
PR Specjalny numel' poświecony portom pols~im 
Cena numeru 2 zł. 

POLSKIE.I PARTII ROBOTNl~CZEJ 
ROK Ili LOD.Z, PONIEDZIAŁEK, 25 SIERPNIA 1947 ROKU NR. 232 (813) 
~------------------------------------~ .... ----mZll!lm!Elllll!ml=-alSlllmlia-l!lllllla..IBli!lllD _______________ lillillllllBID __ ... 

" 
acy: ląsk 

Kl • I · k' · - · · • o pierwszy-w o niar e czy gorn1cy. 
Szczeqólq po~pisanej untoRg o lll'!ipólzawodnictwle 

Donosiliśmy już w dniu wczorajszym o , 
póc~pisaniu przez przedstawicieli Centralnego 
Zw1qzku Zawodowego Górników i Zarządu 1 

Głównego Zwiazku Zawodowego Pracownikó'r 
Przemysłu Włókienniczego układu o wspól· ' 
zawodnic!wie. Przy podpisaniu układu asysto­
wali przedstawiciele Ministerstwa Przemysłl' 
I Handlu, Centr. Zarządu Przem. Węglowego I 
! Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienni· 
czego. 

Przedstawiciele związków podpisali układ I 

ten 1~y~afojąc opini_ę pól milionowej r~eszy pro r' 
cowmkow, zatrudnionyclz w przcmysle włó- • 
kienniczym i węglowym. Rzesza ta zdecydo· ; 
w-i.na jest wypełnić i przekroczyć plan nakre- ' 
ślony przez państwo i dążyć !Io dalszych wy- : 
siłi\ów w kierunku podniesienia stopy życio- i 
wej najszerszych mas pracujących w Polsce. 

\Viadomo.~ć podana przez nas wzbudziła ; 
ogrnmne zainteresowanie wśró<l mas robotni­
czych Łodzi i województwa. Spieszymy przeto 1 

z d'>do.tkowymi wyjaśnieniami. 
Na mocy układu wyniki pracy obydwu I 

prz:cmvsłów ~ d t wrze~n1a do '31 
JrUdnia rb. oceniane będą przy pomocy punk­
'.ów zu wypełnienie określonych zadań. Stro· 
na, która uzyska większą ilość punktów uwa­
żana będzie za zwycię2cę wyścigu współza· 
wodnictwa w pracy. 

Każda ze stron za wykonanie planu pro· 
'.!ukcyjnego za miesiqce wrzesień, październik, 
listopad i grudzień otrzyma 50 punktów. 

Strona PRZEKRACZAJĄCA wykonanie 
planu produkcyjnego otrzyma 20 punktów. Za 
przekroczenie planu w przemyśle włókienni· 

W uroc4, c.;c.i podpisania umowy o w spółzawodnictwie wzięli ucii:i.~7 m. inn.: 
tow. Al. Burski, Krllwiski, Szczęśniak, Morgoń oraz wiceministrowie Szyr, Golański, 
generalny Centr. Zarz. Pr:;;:=m. Węglowego T opolski i dyr. CZPWI. Bajer. 

I czy/o nagrodę w postaci sztandaru I jego mf. 
niatury oraz nagrody pieniężnej. Sztandar o• 
trzyma zwycięski Związek Zawodowy, minia· 
turę jego otrzyma Centralny Zarząd tego 
przemysłu, który zdobędzie większą ilciść 
punktów. 

Nagroda pieniężna będzie podzielona po• 
między obydwie strony w proporcjonalnym 

Tow. Szczęśnic>k przewcdniczqcy CZZG 
pr2emawia. 

stosunku do iłości punktów zdobytych, pr.zy 
czym st!'ona zwycięska otrzymuje jako dodat• 
kową premię 50 .punktów. 

Sumy picnięż11e, przypadajqce na każdy 
Centralny Zarząd podzielone zostan1 pomiędzy 

o · · d 1 !ki t · ł d · b d najlepiej procujqcych i najbardziej w wy.ki· statma klauzula nv.ria czy o tym, że w wsze . e ma ena y sprawo:; awcze, mez ę ne gu zasłużonych pracowników i robotników. 
\Varunkach ciziakj.onrćlt wzrcst . ·wydajno§ci 1 dla oceny danego pqemysłu. Jak się dowiadu]·e.my, wiadomość 

0 
pod· 

pracy musi iść w parze ze z;dęki:zeniem I W dniu 25 każdego miesiąca przedstawi· 
BEZPJEC.ZEŃSTWA PRACY. Ta okolicznośi:. ciele obu str-on zbiorą się w celu oficjalnego pisaniu umowy o wspólzawodniclwie zelektry· 

I wykazuje naocz·,ie charakter naszego pazislwa I ustalenia wyników pracy poprzedniego mie· ~owa~a ś":'ia'. i:racy łodzi •. W :Vie/u fabrylrncł. 
ludowego, w którvm robotnik pracu1e na sie· siąca. Ocena ta, w formie protokółu będzie oczy Y się JUZ gorące dyskus1e na len temat. 

' bie, a nie na kapilalistę. ! o publikowana. I Sądząc z wielu objawów można Gtwicrdzić. 
1 W czasie trwania współzawodnictwa posia· i Ostateczny termin wspólzawodnictwa zo, że wióknic:rzi: żywo. zakr;qtnęli się wokól 
I dają obie strony prawo wysyłania komisji do sianie ustalony na wspólnym posiedzenil1 oby- spraw,v v.rspó1za;1:0~111c!wa. . . . 
j s'.ro.ny współzawod~ic.zącej celem o.ceny wy- dwu ~t:on w dniu 31 stycznia 1948 r. yt~adomo, ~odz me chce ustąpic pierw· 
• mkow pracy. KomisJom udostępmone będą Mm1sterstwo Przemysłu flandlu wyzna·· sze.ns,wa Katovncom. 

i 
i 

Członek Zarządu G!. Zw. Włókniarzy 
1

1 
Kukulski podpisuje umowę. ' 

~zym przyjmuje się wyrównanie niedoboru za I 1 
miesiąc lipiec i sierpień rb. Za przekroczenie i I 
planu w przemyśle węglowym uważa się prze i 
kroczenie wydobycia węgla kamiennego o 1 

\>ro~nt~rzemyśle włókienniczym współzawod- 1'.ładzię podpis przewodniczqcy Zarzqdu G/. j P;·~~wodniczący._.Zarz. Gł. Zwiazku Górni/rów J Tow. 
Jiclwo obejmuje produkcję wyrobów baweł· zw. Włókniarzy tow. Al. Burski. tow. Szczęśniak podpiaujc umowę. 
!lianych, wełnianych i tkanin z jedwabiu, - we *EM*ffHtHE ;ą A B!!i!!•wa•eąnuo 
włókien sztm:znych i włókien łykowych (len, 

rządu 

Morgoń, wiceprzewodniczący CZZG -
(PPS) roclpfaujc umowę. 

r jut~~ podniesienie wydajności pracy na jed- D y m .
1 5 

•
1 
a 

ne~o. ro~otnilca . o 7,5 procent w przemy~le 
włok1cnmczym 1 o 5,5 procent w przcmysle 1 
węglowym zostaje przyznana premia w wyso·1 · 
kości 20 vunlUów. W wypadku mniejszego , li ·~~ , • 
lub .wię~S7ego wzrostu wydaj~o~ci pracy przy Sukcesy wojsk pewstanczych wz11ieci~y pam!lię YJSrod hiSZYS~ÓW 
maje się każdej ze stron mniejszą lub więk· , I 
szą ilość pun'dów w stosunku proporcjonal- l PARYŻ PAP. - Z Aten dono-szą, że niepewna,. sytuacj:i. w które.i znalazł się i'.lu?as.a. Sąd. dorainv w Lcrinie 5kazał na 
nym. Dla obu przemysłów o!uesami porów 1•r.emier gr0cld Maksimos wraz. z.._rząd·em rząd. Coraz cześdej 7.clan:.aja sie wypa·d- smie.rc 1 oficer.a .i 3 żołn'.<crzy, bimy przy· 
nawczymt są miesi1ce czcnviec i grudzie!} rb ··:dał sie do dym{sji. ki ucieczki wybitnych ftmkd'l:rn:iriuszy sląpil~ do oddziało.w . de:moc~'.ut7c:n·7ch, a ll~-

Za zmniejszenie ilości NJEOBl'.CNYCJ X ól p ł · ł M k • b d ·e 1.• . · r . z . stępme zostali wztęct do m:owal1 przez wo1· 
orzy pracy o 20 procent przyznanych bqdzi1 i r a~v-e we~wa ~ smwsa, . a r rząi tl :n, ~ qego_.;-a~ranicr;. '. 1 ci:~ Il ,Cl va-I ska rządowe. w LC!mii skaZ<Jl!O na śmierć "1 
5 punl>tów. llo.-;c:: ta w zależności od foktycz .'!dal ~ełmł f1111kc.ię prem1era do zhkw1· sa „f:t}11k1. Flnin ?nm~irn sic. abv rz~d 2olnierzy z b,it~··onu rządov;:!go, k:órz" opu-
!lego zmniejszenia ods"etka nieobecnych uleg·i owania kryzysu rzadowego. przedot1 ·wziął kroki w celu nprzedzema I ścili pozycje w obliczu oddziałów armii -de· 
w stosunku proooicjonalnym zwvżce lub ob ATENY PAP. - Z Aten donosi agen- takich w~·nadików. W SaJ.onikRch zwięk- mokrv.tycmej. W m <>jscowości Trikali wla.tlze 
niżce. Do ilości. nieobecnych nie wlicza się da Franc.e Presse. że do Pireusu przy„ szyły się W'··-ad'ld .c:•przcdaż:v n;·2rucho- gre.cki,e rozpoczęłv nową serię masowych a· 
:isób, będących na urlopach wypoczynkowych! były dwa kontrton}edowce amerylrnńskie mo~ci pod warnnki(':1: ':Vynłaty należn-0- re.sztowań. Przes? 1n 1000 mieszkań~ów teg°. 
naz kobiet ciężarnych, zwolnionych z pracy. I Ma.ią one poz-0stać w Pireusie do 27-go ści zagranioa. m1as~~ zesłan~ na ., /3PY· . Na :ereme. c~łeJ 
Okresami porówm1wczymi w tym wypadku sierpnia 1947 r. * * "' Grecji zabroniono ~'olpon°."".~ma dz1enmka 
;ą II i IV kwcrtał br. "' • • BELGRAD PAP. z Grecji donoszą 0 demokratycznego „R1zospasl1s . Racla num· 

Za zmniejszenie odsetka WYPADKÓW przy nowych aktach terroru mon~ , ···Łycznr:io strów na posiedzeniu noc/zwyczajnym znowu 
pracy o 20 procent otrzymuje strona 5 punk- PARYŻ PAP. - \Nedfo9: doniesień Z wobec demokratów greckich. w dniu wczo- omawiała sprawę oficjalnego pos!awirnia po· 
~ó>I;'·. W mi.arę zwiększenia l~b zm.n1r:-jsze_nia Grecji, W k·olach monarcho - faszystow- rajszym monarchiści rozstrzelali w Serez 10 za nawiasem komtlnistycznej parlii Grecji i 
ilosc punktov: zostaje propoz<:Jonalme zmmeJ- skich szerzy S~P; ll<mika w związku Z no· osób. W Dramie rozstrzelano kierowników frontu narodowo • niepodległościowego. EAM. 
szona lub zwiększona. wymi sukces31mj armii demokratycznej i EAM na Macedonię - majora Merkuriego i {Ciqg dalszy na stronie 2·ej). 



~r. 2a2 

Zamiast złota k b I • • d Dymisja rządu w Grecu - u e z Im n BJ w o y (D-0kończenie ze strony 1-szcj). • Rezygnacje Maksimosa poprzedziło demon. 
st.racyjne ustąpienie mnlstrów reprezentują. z P t m k • "ł W cych trzy partie centrowe. US yml • ma w ro et a mis• a angiel ka Z aszyngton U Wycofali się mianowicie Sophokles Venrse 

Do An.-.111··· pr""ybywa am rykan· ska kom1·s1·a 1: ....... -so···a . A t kt . d . d I los, liberał, wicepremier Papandreu, SOC.Jiłl-dt '=' ... ...,__... .., CYZJa rgen yniy, · ora O mC!WJa a · mokrata zajmujący stanowisko ministra spr1p; 
dla . skontrolowania gospodarki rzcadu rytyjsJciego. szych dostaw mięsa do Wielkiej Brytanii wewnętrznych oraz Kanelopoulos (Unia Naro 
Ro•""",,.arO·'llAr"""nl·e W Lo ... dyn1'e · •k· • z powodu zawieszenia konwersj'i funta dowa), który był ministrem lotnictwa . .,. ... .,. ,r ~ 0 

• OWe CleZ 1.e Ogranu:ze- W przeddzień dyinisji rządu Maksimosa, 
nia żywnościowe, Be in knuje z .konserwatystami sterlinga. ujawnił się w gabinPciP greckim wewnętrzny 

P lan zmiany rzrrdu bry•y1·sk;ego d r • t d kryzys na tle metod, jakie chcieli zastosować 
,.... #. • Nowe tru nosc1 pię rzące się prze rzą poszczególni ministrowie w obecnej trułhej 

LONDYN (Obsł. ograniczeniami g-ospodarczymi. Oczekuje dem Partii Pracy usiłuje wykorzystać mi sytuacji kraju. Wśród tych metod hyJo rów~ 
~\'ł.. ~ Y'. Wielki~j się, że w najbliższym czasie nastąni no· nister Bevin i 1·eirn zwolennicy dla zmia- nież zalecane przez niektórych miuistrt)w 'ofł 
l ·r , ·an t I f' = cjalne rozwiązanie partii komunistycznej I ko 
) J t t 1rzono się . . . d . ł · . · · b d · t · I I •1 we zmmeJszenae przy z1a ow zywnosc10- ny o ecnego rzą u 1 s worzema rząc u rn alicji lewicowej EAM. Trzem wymienionym z pomys nym za- . . . .. . 
km'tczenicm narad wych. Mm1sterstwo Aprow.izaCJI zapowia aiicyjnego, w którym braliby udział kon- ntinistrom, którzy byli zwolennika~i bardziej 

. . . . • , . . . . liberalnych metod, przeciwstawiał ~u: blnk za 
waszyngtońskich da, ze nawet spozywame pos1łkow w re serwatysc1 pana ~hurch11la . Bevm sądzi, lecający radykalne posunięt:ia, na czele któr 
w ci ągu krótkiego .sturacjach będzie wymagało kart żyw- że włączenie konserwatystów do rządu rego s!ali. Tsaldaris z partii. populistów, Gonm 

• p ' t · H f' lf ·d E l , . . . . . . I z puhi hberalno-narodowe1 i Zervas. aasu. owro sir VI l n a ac y oznacza, nosc10wych. ułatwi mu uzyskanie pozyczk1 u bank1e PARYZ PAP. - z Aten dono~i agencJa 
że dotąd nie osiągnięto w Waszyngtonie Rząd przygoV>wuje ró\vnież dalsze, li rów amerykańskich . Przypuc;zcza się na I France Presse, że ubiegłej n-Ocy 300 powstań_­
porozumienia. Pot-v.·ierdza to departament 

1 
-d . . . . . : . t _ l t , . t ców zaatakowało miasto Negrita w Macedon11. 

stanu, który podał do wiadomości, że Ja1 zteJ sui owe ograniczenia spozyc1a e- we , ze pan en sugero\\ any 1es przez Wojska rządowe odparły ich dopiero po cię· 
rząd Stanów Zjednoczonych zamierza w nergii elektrycznej. Sytuację pogarsza de Wall-Street. żkich walkach. 
ciągu najbliższych paru tygodni zbadać 
sytuację gQspodarczą Anglii, aby po:wziąć 
odpowiednie decyzje. W tym celu wysy 
ła j ą Slany Zjednoczone do Londynu spe 
cjalną komisję, pod przewodnictwem ame 
ryka ńskiego ministra skarbu Snydera. 

Dotychczas tego rodzaju komisje zwy­
k!o · s if wysyłać tyko do krajów pólkolo 
nialnych -lub państewek poludniowo-ame· 
rykańskich, to też \\'iadomości te podzia 
łałv w Londynie jak kubeł zimnej wody 
po bevinowskich obie~nkach, że wraz ze 
zgodą na 11lan Marshalla spłynie na An­
glię złoty deszcz dolarów. 

Liczą się tutaj z dalszymi drastycznymi 
'llllllll!llllłllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllll 

Broń amerykaflska 
płynie do Aten 

Departament stanu podał do wiadomości, 
~e w ramach amerykańsktego planu pomocy 
Grecji wypłynęło do Aten 9 statków z ładun­
ktem dalszych SO ty1ięcy ton 1prietu wolen· 
nego i tywności, wartości 18 mil. dolar6w. 

Umowa lotnicza 
Polska· Jugosławia 

BELGRAD PAP. - W dnm wczoraiszym 
podpisana została w Belgradzie umowa lotni· 
cza między Polską i Jugosławią. Z ramienia 
Polski umowę podpisał ambasador RP Jan Ka· 
ro) \Vencie , a z ramienia rządu jugo słowiań­
skiego minis ler komunikacji Desie. 

Zatwierd.zeni e wyroku 
na aferzyst6w cynowych 

WARSZAWA PAP. Najwyższy Sąd 
Wojskowy zatwierdził w całej rozciągłoś 
ci wyrok, wydany przez Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Warszawie na aferzystów 
cynowych. 

Komunikat 
Dula 25 sierpnia 1947 r. o godzi· 

nłe 16-ej w sali konferencyjne.i Ko~ 
mitetu ŁódzJciego odbędzie się łącz· 
ne posiedzenie Egzekutywy Komite­
tu Łódzkiego i K1ubu Radnych PPR. 

Przedmiotem obrad będzie plan in 
westycyjny Zarz.ąidu Miejskiego na 
rok 1948. 
Obecność wszystkich Radnych o­
bowiąT.kowa. 

A· aH na stQ,iCB. lndo_n~zil 
Zdradzieckie plany napasc1 wpadły w ręce republ1kan~w 

LONDYN (ob t. wł.) - W całej lndo- ność w środkowej cz.F'ści. Jawy, \!'Siłując I dzi~·ły holende·rskie podejm~ nową, za~ 
uezji toczą s i ę zaci-ęfo wa1lki mię.dz.y łfo- przełamać obronę indonezyj lool ua drn-1 kroJoną na szernkla; skalę orensywę przy 
lend-rami a lnd-one·zyjczy.kami. Od,dzialY dze do Jog.jakarfy. 7, wypowiedzi )}rasy u:ż,yciu now-ych tanków, samolotów i a.r~ 
ho]e.nd,erskie rozwiifaila.i. ożywioną d,ziałal wy;nika, i 'ż w najbliższej przysz:ł<>ści od- ty1\e~i pr<0d1nk!di bry•tyji&kiej i ameryka~· .;;......;._;;...;.;;.;... ___ ...;;.;.;.;:;...;..;;.;.....;.~.:...;;;.;..._...;.....;;~;.;..;,,.;;.. __ .-, ____ ..;..,____ sk1,e1. 

T k I d I . ' • Ind•• LON.l)YN PAP. - Jak donosi indone-a Wyg ~I a wo nosc li zyjska a:irencja Antara, w J:'ęlee wiładiz · "'-'\ I repulbHkańskich w'J)adły dokumenty świad 
Gubernator Peshawaru usuwa rade ministrów l czą~e, i.ż H<?lendr~y postano'Yili rozpO-

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse I sję utworzenia noweg-0 gabinetu powierzono cz•ac . działam~ woJenne prz.ec1wko Ind'O: 
do nosi z Peshawaru, że gubemator sir Ge<>r- przedstaWti.cielowi ligi muzuhnańskiej i przy- nezyJczyk'?m ieszcze 22 maJ.a 1947 r„ t1; 
ge Cunningham usunqJ radę ministrów p6ł- wódcy opozycji w miejscowym zgromadzeniu I na 2. miesiące p_rzed ~erwa111em r-O'kmvap 
nocno • zachodniej prowincji gronic.znej. Mi- narodowym Khan Abdul Quaych. pokoJowyoeh. Z dokumentów tych wyni· 

DemonstracJ·e antybryty1·sk·1e w Ka·1rze · ~:~ 1 iż ;Jb;;~%'°~~~d~~-~~~ ~~~k~~;~:ia:; 
dz1ałarna w-01em{e s~ Jedynym sposobem 
ureg·ul-0wania konfliiktu. 

LONDYN PAP. - Jak donos.i agencja I z_ policją. Dwie osoby zostały zabiłe, 75 od­
Reutera w piątek wieczorem zaM1ądz-0ne zo· n,1osło rany. 

' . . . .. · Premier Egiptu Nokrashi • Pasza nadesłał 
sta!o w Kairze . ostr~ pogotowie . p~ltCJI wj z Lake Succes telegram, w którym potępił de­
związku z burzliwymi demons-traC)anu anty- monstracje, podkreślając, że przynoszq one 
brytyjskimi, w czasie których wrznoszó110 ió· sprawie Egiptu więcej ;szkody, niż korzy8ci. 
wnież oknyki przeciwko Radzie Bez;pieczeń- Premier prosi noród egipski o cierpliwość 
stwa. Demonstracje doprowadziły do starcia I wzywa do niezakłó<"ania porządku. ' 

"oclol qurnhowl przyqanl,!! 

Dep·arlamenl sianu grozi 
Milionerzy amerykaiscy z11i1pokoieni sytuaciat w Grecli 

W sobotę wie cz.o rem departament sta- ry!kańslciej', O'bwa•rci e stwierdza.iących 
nu ogłosił deklarację. oskarżają:cą Alba• wysła1nie prz.ez USA zgórą 12.-000 instru­
nię. BułgarJę i Jugosławię o t><>wooowa- ktorów wojskowych, setek czołgów. sa­
nie incydentów granicznych, które wY- moJo,tów, dział i ol1hrzymiej ilości SPr·zę 
darz.yły si~ poczynając od kwie>tnia br. tu wojennego dla r7,ądu faszystowsko -
na granicach między Grecj1a a tymi! kra· monarchl.sityczneg,o, ledwie trzymającego 
fomi. Pona.ctt-0 depart,ament stanu za.r'~uca się na ba,gnetach an,gilo - a·meryika:ń.slcich. 
tym krajom rzekome okazywanie pomo- Ale ta jawna interwencja ang!'osaska, 
cy p0w.stańcom g,reckim oraz daje d10u-0 zmierzaJ\+ea do przek:sztake,nia hohafor­
z·umienia, że sy:tuacfa ta mo,że pociągnąć ski.eg-0 narodu greckiego w naród nieiw<Jl 
za sobą „akcj~ międzynarodow,ą dla za· 1 ników, to w siłt0wnictw,ie dy'Plomatyic.z­
chowania p.okoju na Bałkat11ach". nY'm - tyiltko.„ „pomoc". Si.J,kcesy pow-

W Waszyngto·nie zaipiomnieTi widać o sfa,ńców g·reckiich s1p~dizają widać sen z 
depeszach zamieszcz,onyicłi w prasie ame oczu milionerom ameryikańskim. 

Przed trzecim zjazdem przemysłowym 

___ ........ 
Nowa· katastrofa g6rnicza 

w Wielkiej Brytanii 
LONDYN PAP. - W 8 dni po stra.,~ltweJ 

e.k.5plozj1 w kopiłlni „W1lliam" w Wh1tehaven 
wczoraj rano wydarzyła się katastrofa w ko­
palni „Morrison" kolo Annfield·Plain w hral,. 
stwie Durham. W chwili katastrofy w kopal· 
ni :rnajdowało się 24 górników z.miany nocneJ . 
19 zginęło . 5 pozostałych przy życm. przew\• 
i:nie rannych. wydoby~-o na powiel"lchnię. 

O Jednośt działania 
ZWM i TUR 

W a tmosif.erze wzajemnej szczerości i 
pełne·i'{) zro-zumienia odbyła się konfer~n 
cja przedstawicieli zarządów woiewódz- . 
kich 7.JWM i OM TUR w Łodzi. na ktćr 
rej omówiQno całokszitatft współlpracy 
mi.ęctzy o/bierna organiz.aojami na tereni~ 
W()jewództwa łMzikieigo. 

Przedlstawioiele obu orgairuiwcji mł-o­
d•ziefowych pod•kreMili· w swycb WY'P'O· 
wied~iaoh k-0niecZ1ność ścisłego w~ół­
działaniia, w-yis.u+wa·~ic przy tym k-onkre· 
tne projek:ity form w.i!'półpracy. 

ma rozpaitrunla i opracowania tych 
p-rnfo'któw wy:ł'Onione zosta1ty t. zw. mie· 
s~ane dwój1ki mediacyjne. 

Ziem Odzyskanych w Szczecinie 4!'-~.·~„~:-:·„-=:-„·:-: • .-.• -:::-:~x:-::-::-:;;::-:-:! 
VvARSZAWA PAP. 23 bm. W minister-, bański omówił zasadnicze problemy, jakie ~~ Niedziela 24 sierpnia . i 

stwie Przemysłu i Handlu, odbyła się k-onfe- omawiane będą na tegorocznym zjeździe. f1. WIELKA :, 
rencja prasowa w sprawie Trzeciego Zjazdu W pierwszym dniu na plenum wygłoszą 
Przemys1owego Ziem Odzyskanych, który od przemówienia propagandowe wicepremier Go- : Z A B A W A L U O O W A : 

Prezydium .l\lub.u będzie się w Szczecinie vr dniach 7-9 wrze- mulili' i wiceminister Przemysłu i Handlu płk. : : 
Radnych PPR. śnia br. Szyr. Po posiedzeniu plenarnym rozpoczną Dom Propagandy : 

Dyrektor Biura Organizacji Dostaw ob. So· prace komisje. li'L. PIOTRKO WS RA Nr 262 • 

S rawa Nr a.w Norymberdze L:~::::::::.~:~:J 
P k t k · k" b. p I . . . _.. . . NARADY GOSPODARCZE ro ura or amery ans 1 z 1era w o sce matertały o ms~&zemu polskości i Polaków J aktywu SL i PPR 

WARSZAWA PAP. -Prze.bywający w War pujących organizacji: „Rushn", „Vomi", Dzieci obywateli krajów słowiańskich by-
szawie prokurator w urzędzie rady dla zbro- ,,Rkidv" (urzędy do spraw rasy, osadnictwa, ły zabierane do Niemiec, celem wychowania 
dni wojennych wojsk Stanów Zjednoczonych, volksdeutschów i umocnienia niemieckości). ich jako Niemców. Dla ułatwienia tego zada.­
Edmund H. Schwenk odbył dnia 23 bm. ko;n- Zasięg działania tych organizacji był bardzo nia i zmylenia wszelkich śladów, nazwiska 
ferencję z przedstawicielami prasy polskiej. szeroki. Zmuszano obywateli polskich do dzieci zmieniano, umieszczano je w interna- f 
Przedmiotem konferencji były przygotowania przyjmowania obywatelstwa niemieckiego, tach, względnie u rodzin niemieckich. Prok. 1 
do słynnej ,,Sprawy Nr. 8" , która rozpocznie skoro tylko uważano , ze są zbliżeni do ger- Schwenk pokazał dziennikarzom fałszywe me- I 
si ę przed trybun.iilem w Norymberdze w paź· niańsk·iej grupy etnicwej . Celem tego postę· tryki urodzeń, ~tóre stwierdzały, że dziecko, I 
dzierniku br. i potrwa ok. pól roku . n w któ- powania było stopniowe wciąganie obywateli na klórP metryka ta opiewała, urodzone zo­
l'ef głównym oskarżycielem będzie włośnie polskich do „niemieckie.,j społeczności". Dla stało w auczkowie, woj. poznańskiego . w i- I 
prok. Schwenk. prrzyśpi eszenia germanizacji, szereg osób na· stocie, w miejscowości tej znajdowała się je· 

„Sprawa Nr. 8" do tyczy narodu polf>kiego, rodowości polskiej zostało przymusowo posła 
gdyt przedstawiciele jego byli głównie przed nych do Niemiec, gdzie kształcono je w du· dynie specjalna plocówka niemiecka, kłóra o­
miotem przestęps tw, objętyrh aktem oskar~e- chu ideologii hitlerowskiej, a wiele z t.ych o- debrane rodzirnm polskim rlzieci brtda/a, aby 
nia. Na la vie oskarżonych znd jdzie s ię 14 sób zostdlo wcielonych do woiska n iemiec- stwierdzić , ,c.zy sq one zclolne d0 pcrmnniwcji, 
r "iemcćw i jedna Niemka, ktorzv prm •adz1li kiego, wzqlęd.me hillerowsk1ch formacu P<if· 11 g niemieckich doktryn ra..sow yc.h. 
swą dzrn ł alność przestepcza w ramach naste· tv1nvch. 

Zarzad Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewó~i PPR w Lodzi po· 
fają do wiadomości, iż dnia 24 sie.r-
Pnia br „ o godz. 10·ej rano odbędą 
się .Narady Q<}Sl)}Ódarcze Akt:vwu 
wie;lskiel[o członków SL i PPR z u· 
działem przed~awicleli władz Woje 
wódllkich .w na.stępujących powia· 
ach: ŁóDZ, BRZEZINY, LASł(. 

Zarzl.ld Wojewódzki 
Stronnictwa Lud<lwe~o. 

Kmnitet Wu.1ewódzki 
Połskiei 'Partii Robotniczej. 
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Polskie okr~ty ł nct· w iat • 

r~--- 1Prace Stoczni Nr 13 . w Gdyni! 
l zwiększajq sian naszej floty mor ski ej 
i;, ! (Zd;ęcia dokonane przez S!Jecjalnego wssłannika "Głosu Robotniczego'') 

I 

I 

Dus;:ą kadlubowni w stoczni jest brygad:dsłCI 
- traser tow. Majchn:ak. W rozmowie z na• 

' szym wyslann:iklem Qpeluje on do wszystklcb 
wykwalifikowanych rot-otników. aby przyby• 
wali tu do pracy. Stocznia dotkliwie odczuwa 

brak fachowców. 
flllflUlłlłllłlllllllłlłlllłUllllłlllllłllll lł llllllłllllltUlllłlllllllllllllllllllU„ 

Sto :::.:n!a w Gdyni uległa . zupełnemu pr.awie 
zniszc;:eniu podczas wojny. Energia i poświę­
cente robotników doprowadziły do tego, że 

stocznia pracuje dziś pełną pw:ą - 40 czyn­
nych obrabiarek w montowni kipi pracą. Sam 
"'l'ÓZiał meclianiczny zatrudnia 450 robotni­
ków. Oto wielki statek morski „Lechistan" po 
gruntownym remoncie w stoczni popłynie 

Dwa polskie holowniki „Atlas" t „Kaper", któ-1 
re w czasie wojny sluży~y aliantom, leczą 

W Gdyni wre praca 

w stoczni z .wojennych ran. 

rychło w daleki świat. 

Parowy młot - wykuwa części okrętów. 

I . . I 
, lłoboiniczy trud I ofiarne wysiłki wznios!"{ I 
I stocznię Nr 13 z gruzów. l dziś· nie szczędzą-
pra<:y, c;by nojpelnlej i najrychleJ wykonywać .„ -.„ .. ..„„,.,„...- .. „,„.„„ .. „.„„.„„„.„ .. • • .„„.„. ~ . . .. . „„„„ ..... „„„„„„ . ..,.„„,.„_...„ .. "„„„„. 

I 
wszystkie roboty. Oto grupa najwydaln1e1- . . . 
szych w pracy robotników stoczni Nr 13 z in:i. Grupa ~o~otmkow stoczm odpoczywa . po 

Segerówną na czele. k1e1 pracy nad remontem ofuętow. 

Nową instrunaent qospodarczg· Polski 

Targi 
„ 

• ich ola 
I Międzynarodowe Targi Gdańskie, otwa.r I jest pro-blemem najistotniejszym. W tym ro· ny mechanizm życia gospodarczego Rzeczy- Wykresy pokazane na Targach Gdańskich 

te punktualnie w zapowiedzianym odddwna zumieniu Międzynarodowe Targi Gdańskie są po·spolite j. Problem Targów Gdańskich przede raz jeszcze unaoczniły nam niesporną prawdę, 
te rminie 2 sierpnia rb., są niewątpliwie skro· ważkim czynnikiem ogólnonarodowego wysil- wszystkim pod tym kątem widzenia ma wła- że zagraniczna wymiana Rzeczypospoli te j raz· 
mną imprezą, - skromną, ale udaną. ku w kierunku organicznego wmontowania ściwą dalekosiężną treść kons truktywną i a- wija si ę w doskonalej harmonii na dwóch 

Ki1żdy począ tek jest trudny. et, którą naszego rozległego przymorza w wielos tron- spekt dzieła o skali ogólnokrajowej. wielkich skrzyżowanych na zapleczu osiach: 
równoleżnikowej i południkowej. Obydwie są bliżej s tykali si ę z paromies i ęcznym (de fac- ważne, obydwie coraz bardzie j żywe , obyd-

to - ty lko p aromiesięcznym) procesem mon- Polsk c o stanąła nad morzem wie oczywiście słuszne i uzasadnione. Oś po-towa nia Targów Gdańskich, doskonale wie- a m o n łudnikowa to ki€runek. handlu zamorskiego, to 
dzą, ie te począ tki były bardz.o trudne: za- nasz udział w życiu gospodarczym Zachodu, 
kres branżowy wypadł w rb. jeszcze stosun· to współudział Polski w odbudowie Europy. 
kawo szczupło, udział zagranicznych wystaw- vv· ielkie JllOzliWOŚCi eksportowe Już tegoroczne Targi Gdańslcie dały miliony 
ców był z natury rzeczy dość przy'ptidkowy, dolarów obrotów na tej o'si. Minister Prze-
obroty targowe utrzymały się jednak w po- W piśmie „City ObserVer" ukazało się sprawozdanie specjalnego wysłannika mysłu i Handlu H. Minc powiedział w Pary-
ważnych rozmiarach. Nawet sama nazwa Tar z Targów Gdańskich. Korespondent zaznacz a na wstępie, że „organizacja Targów na żu, że Po.Iska przez swój eksport i import 

włączy się w nurt międzynarodowego życia 
;JÓW w ro ku bież. nie była zgodna z rzeczy- międzynarodową skalę przez tak zniszczony kraj, jakim jest Polska. mogłaby się wyda- gospodarczego i czynem udowodni swój nie-
wistości ą, poniew.{lż uruchomiono tylko pawi- wać na pierwszy rzut oka zbyt śęiałą". Sprawo1dawca zaznacza jednak, iż scepty- zawisły aktywny stosunek do międzynarodo· 
lony w Gdyni i Sopocie, sam zaś Gdańsk, ze cyzm jego w tym kierunku był całkowicie bezpodstawny. Opisując „Targi Gdańskie", wych problemów gospodarczych. Targi Gdań-

' względów czysto technicznych pozostał nie- korespondent wyraża żal, że Wielka Brytania nie była. na nich reprezen towana. Nie- skie w miarę swoich sił potwierdziły tę za· 
jako na marginesie. A je,dnak impreza winna powiedź i nadal potwierdzać ją będą. 
c • mniej Targi daly nader pożyteczny obraz osiągnięć polskich, szczególnie w dziedzinie "Y" uważana za uwieńczoną powodzeniem. Nasze miasta porta.we dotychczas żyły w 

Najisfotnie jsze jest bowiem to, że Mi ędzy- handlu morskiego. Jest bardzo mało odcin ków - podkreśla autor - w których Polacy cieniu . techniki po rtowej. Sprawność technicz· 
narodowe Targi Gdańskie zaczęły is tnieć . Pol wykazywaliby tak wielką żywotność i prz edsiębiorczość, jak w użytkowaniu portów na portów była i jest wi ększa od sprawności 
sce przybywa nowy instrument pracy gospo- morskich. Gdy zetknąłem się z nimi po raz pierwszy w początkach 1946 r„ były opu- gospodarczej miast portowych. Tein bieg ewo 
darczej, nowy czynnik w międzynarodowych lucji należy zmienić w ten sposób, że przy dal 
stosunkach handlowych, nowy element stru- stoszałe i zniszczone. Dzi$iaj zapełnione są dziesiątkami statków I tętnią pełnym ży- szym wzroście sprawności portów trzeba po• 
kturalny w organizacji ekonomicznej . Nie jest ciem. Targi Gdańskie wykazały różnorodność polskich możliwości eksportowych, w tęgować funkcje gospodarcze miast. Poważ· 
to dziś jeszcze instrument doskonały, ale je- których również naród brytyjski jest niewątpliwie zainteresowany". nym osiągnięciem na tej drodze jest start Tar 
go doskonalenie jest możliwe, a więc będzi e Korespondenta interesuje s-zczególnie rozwój polskiego rybołówstwa. Ponadto I gów Gdańskich, które wnoszą w życie środo· 
z czasem osiągnięte. wiska miast portowych delty Wisły silny im· 

Najbardziej -znamienną cechą Targów zwraca on uwagę na możliwości eksportowe w, innych dziedzinach, po cenach konku- puls nCJ1Wych zadań ł nowych potrzeb. 
Gdański ch jest ich umiejsco wienie w rejonie rencyjnych. Autor podkreśla tutaj polską produkcję wyrobów szklarskich oraz mebli, Bilans otwarcia Targów jest skromny. AlE 
dwóch głównych portów morskich Rzeczypos podkreślają~ ich specjalną użyteczność. Polska - pisze korespondent „City Obser- kraj winien dopomóc, aby bilans pierwszej 
politej. Na okoli czność tę słusznie położył ver" _ uzyskała nader poważne zamówienia z państw europejskich i z poza kanty· już pi ęciolatki tej imprezy był dowodem roz-
silny nacisk w swoim inauguracyjnym prze· woju. Bo to jest gospodarcza walka o wiel-
mówieniu wicepremier Gomułka. Nasz 'dostęp nentu. Ale niezależnie od samych wyników Targów, są one jeszcze, jednym dowodem kość naszej roli na przymonu i na morzu, 8 
do mona jest przede wszystkim bramą han- polskiej przedsiębiorczości i decyzji wykorzystania jej nowych możliwości morskich wi ęc walka o klejnot Rzeczypospolitej. 
:Uową. Przed wojną szło przez te dwa porty i przemysłowych na rynkach światowych". Tadeusz Ocioszyński 
16,3 miliona ton ładunków ek sportowych i im Prezes Gdyńskiej Izby Przem.-Handlowej. 
>ortowych, zaś . na okres 1905 r. zgodnie z 1·111111:11,1111111„1111111:11111,111·11 1•11··1 1· 1• 1 1 M'Jl:111 1 1 1 •;m:1 1FM11 1 11 1 :· 1.1 ,: i;1 11 1 11 11: 1 11 1 .1 1 11 1 11 1 11 1ri1 11 1111111 "1'l l ,, 1'11 •· 1 .• 11o1 1 1 11 1 1' 1 :1 1 ;: 1111m1111m1 11 1 n 1 :: 1 n1 •: 11 11 1 11 1 11 1 urn11 1~ 1 1 1 11 1•11 11 111 1: 1 1 11mlill11 11 1 11 1 i: 1 11 1 11 1 11 11J ,1 1 111 11 111 1 11 1 a11. 1 11 1 , 1•,1u1111111111111111111· 1111•111111:1M ·i1i111:1ui.1;:11111:1111111111111111:11i11:1111 
trzyle tnim planem gospodarczym, można ś'mi a • „ 
ło przewi d ywać rozmiary przeładunków w Jes:tesm.y panstwe1n morskim . 
Gdyni i G rl ańsku na przeszło 20 mil. ton. Są 

czać, ilby rola naszych czo łowych mias t por-:o obroty bardzo znaczRe, i nie można dopusz p o I s c e p otrze b a 1· a k n a 1· w 1· ę ce 1· o k r ę to' w 
towych w tych obrotach miała się ograni­
czać: do funk..::ji technicznego przerzucania la 

~~~~~~ z wagonu na statek 1ub ze statk•J na N as ze s 1 0 c z n ie prac u i q pe I n q par q 
Nasze miasta portowe muszą b rać czynny W oparciu o prawie 700 km naszego roz· w skład naszej floty handlowej wchodzi oko· ton, seria kutrów rybackich, holowników oraz 

Is totny udział w organizacji naszej wymia- szerzonego wybrzeża stajemy się państwem ło 32 statków. W drodze rewindykacji dosta- statków przybrzeżnych. 
ny zagranicznej oraz wypracować sob ie akty· 1· · · d w~ą rolę pośrednika handlowego w obr.otach morskim i, jako takie, coraz poważniej i re· 1smy mię zy innymi, niespełna dwa miesiące Jednocześnie przeprowadza się prac('l nad 
między tymi obcymi krajami, dla których szla alniej myśl imy i zastanawiamy się nad zagad- temu, statek „Kalisz'', znajdujący się obecnie wydobyciem I wyremontowaniem większej l· 
:d tran sporto we biegnące przez Polskę są na- nieniem rodzim ego przemysłu okrętowego. w Gdyni. !ości zatopionych statków, w tym także kil­
turalnymi szh ka mi ich handlu międzynaro- Posiadamy obecnie 4 ważne ośrodki tego Jednak zagadnienie pow i ększenia tonażu ku statków zagranicznych. ·Dotychczas wydo· 
dowego .. Nasze miasta portowe muszą szukać przemysłu : w Gdańsku, Gdyni, Szczecinie oraz jest palące, a te względu na przeciążenie byto przeszło 60 statków. Ciekawe są dzieje 
dla siebie szerszej bazy egzystencyjnej na Elblągu. stoczni zagranicznych, coraz bardziej na pier- pewnego greckiego statku, który zaw,itał do 
tych samych torach rozwijania funkcji han· Po minione1· woi·nie cały świat odczuwa Gd · t · d · dl h kt · h · d · · · wszoplanową pozycję wysuwa się kwestia na- ym uz prze WOJną, opowiada jeden znaj· owyc • na oryc w c1 ąi:iu zieJow u kształ- dotkliwy brak tonożu okrętowego. Nie lepiei· !oJra ła s i ę wielkość takich rnias t, jak Rotter· leżytej pracy własnych stoczni~ starszych bosm'tnów gdvński ego portu, ob. 
d?. rn, Antwerpia, l'vfarsylia, Goeteborg itd . Za- prz€ds tawia się owa sprawa i u nas. W sier· Pełnym uru chomi'eniem i praca!I).i naszych Boldyn. „Grek" ten został w r. 1939 zatopiony 
go~pndc~'T'owani e Wvbrzeża Morskiegn 1' tóre pniu 1939 roku nasza flota handlowa obejmo- przez nas, nastc .. n .. nie wydobyli go Niemcy, któ 1 

1 43 1 · ł stoczni kieruje Zjednoczenie Stoczni Polskich jes t naszym d'Z.iejo wym zada niem. wyinaga wa a stat" o ącznym tonażu 123.000 ton. rzy pó:lniej, w 1945 roku, sami go znów po-
przede wszystkim nasycenia obszaru przymor 6 statków zn .~ idcnnlo się w budowie. Podczas p'.zy Depa rtamencie ~orskim. Według real- wtórnie za topili. A teraz „greka" wydobyto 
sk1ego, a więc głównie miast por towych isto t- dzia ła ń wo;en 1yrh stnicili~m'" 17 °•.-:v1w. G . nH' W' ·J·r · „Tl " "<r" 111z plan•1 rezulta tem pra- ~ powrotem, Najciekawsze, że statek ów do• 
nymi fupkcjami gospod arczymi ; w<\ ród tyrh ~ -· "Lc;h, .;1p nrzm n .,„„.-,„.; ; ' ~·, ''I;, .~ 1np· ,·y /11'' ; r :1 ~t 1::rn. ,deb~w.ci-:i i;:;cl.d? ol;c,;o g · tychczas znaj duje s i ę w niezłym stanie. 
hm kc il oośrednic~wo w lnndlu zacu,1111~~ 1,vm n - z,1ai<ioi li ~1cnH.:v na l3al.yku. Na r .i::; ~ e nvw yc l1 slci tiw w o wvnorno~ci 2-3 tys1ęcyi Pow 

I 
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Jan Spiewa~ 

TwórcZość Stanisława· Piętaka 
. . 

konkretny krajobraz. Nie znajdzie się ta.kie.1 
wsi na żadnej mapie, albowiem jest to wieś 
marzenia. To, że poeta posługuj!! się innym 
gatunkiem słownictwa, i ·prawie że w zu­
pełności nie czenpie z barwnego, wiecznie 
twórczego ludowego słownictwa, wywołuje 
niejednolitość spojrzenia. Wynika to również 
niejako z procesu wtórnego. Poeta przypo­
mina sobie jakgdyby z mgły widziadeł sen­
nych. Dlatf>go też w.idzialność zjawisk jest 
zamglona, ·nierzeczywista. Obrazy fragmenta­
rycznie będąc realnymi, bardzo konkretr,vmi, 
dwoją się, zmieniając się ustawicznie zależ­
nie od wizji. Weźmy dla przykładu parę cho­
ciażby porówna11. " Jak dobrze oprzeć twarz 
o szum", „Łza na twarzy, jak ogród srebrny 

Są to uw.agi ogólne, dotyczące c alej 1eqo I nawiązać; do tradycji sielanki oraz ballady. 
twórczości poetyckiej. Jeśli za!i s.pojrzy się Taką s-ielankił jeEtt w!ersz „Nad rzeką w no· 
na jego lin4ę ewolucyjną, od p.ierwszego to-1 cy", balladą jest wiersz „Niebo". Naw1ązanis 
mu wier&zy do ostatnich, dojrzeć możemy do sielanek Brodzińskiego szczęślrwie wpły­
wiele. Pierwsze wiersze z „Alfabetu OC2:u" , wa na rozwój jego talentu. Sielanki są bodaj 
były bardzo metaforyzowane, były mniej skon najlepszymi utworami w tej kS!iążce. Cora2 
struowane i zawierały w znacznej mierze ele- wyraźniej zaznacza się również wpływ Sło· 
ment autobiografic7iny. Był tQ niejako parnię- wackiego. Wyczuwa się tak w sposobie hudo· 
tnik, liryczny, upoetyczniony. który za porno- wania obrazów poetyckich, w używaniu ko· . 
cą zewnętrznych akcesoriów dawał dale'ki o· Jorów, jak i w t<inacji romantycznej jego bal·. 
braz wsi. Z wyjątkiem w1ersz11 „Dzień z i· lad. Coraz bard'lliej występują elPme.nty epic· 
gie!" (Głód) żadnych społer.znych akcentów. kie. Elementy epickie za:tnaczają się w nar• 
Przyroda, tęsknota, miłość. racyjnym s.posobie opowiadania, cor11z więk· 

uwte wypowiedzi poety o sobie, z dwóch 
ne:3tą okresów pisarskich najlepiej charakte 

1 ryzują twórczość poetycką Stanisława Pięta­
ka. 

,.Piei•ir moja choć jest, jak umerzchem 
{zwilgniona powieka, 

Ona wyśpi-ewn wielko.ść chwili, chwałę 
[każdego człowieka. 

S!ugq 1esl ziemi, z której żyźnie wyrosła 
Tchnieniem kraju, w którym szumi obłok 

f1ak sosna", 
(Gwiazdy). 

OrdZ cyta:ta z wiersza „Gwiazdy" 
Ac.h. zbadać jeszcze sen ludzi pod niebem ... 
Sen dzfarka, dziewczyny, ,ętr1rca. Przeżył. 

{w powiekach 
Ich zdziwionych choć chwilę, by ujrzet 

{lam siebie„." 

lloezja jak zmierzchem 2wilgniona powie· 
ka, która we śnie odnajduje innych i siebie. 
Spróbujmy przeto zana•lizować pokrótce wy· 
bór jegn wier.szy ,,Dom rodzinny", będących 
oie1ako .. pnz:ekrojem dotychczasowej jego 
hvorczosci. Piętaka 0określa się wielokrotnie 
mianem chłopskiego poety, ponieważ opisuje 
wjeś i pochodzi ze wsi. Zdaje mi się, że te· 
go rodzaju określenie poety w danym wy­
pad.ku zbyot mało oznacza. Ażeby bodaj w 
!Jrzybliżeniu wyjaśnić sobie to wszystko, co 
tączy się z jego twórczością, należałoby wy· 
jaśnić szereg spraw. A więc po pierwsze, po· 
chodzenie klasowe w tym wypadku nie tłuma 
czy WHystkoiego, ponieważ wyszedłszy ze 
swojej warstwy. zaczął myśleć innymi kate­
goriami. „Dom rodzinny" nie jest domem, w 
którym się żyje i pracuje, lecz do którego pro 
wadzą wspomnienia, marzenia, ref.leksie i 
sny. Studiując i pracując w mieście, tę'skni 
do wsi, a będąc na wsi, spogląda na nią o· 
czymił miejskiego człowieka. Widzi rodzin­
ne strony, tęskni do nich, rozumie doskonale 
swój rodzinny krdjobraz, swoją przyrodę, ale 
skoro zaczyna opisywać, to cisną się ~łowa 
częstokroć inne, z innego, miejskiego środo­
wiska. Daremnie przeto chciałby ktoś dojneć 
w "Wierszarh tych jakąś konkret.ną wieś, jakiś 

Jan l&urari 

„Klo mówi o krwi? -
Jej nie ma, 

błądzi", „wlokły się pas.ma skrzypiec, jak z~ 
prząg zbłąkanych w śniegu koni". W tym wy 
padku odległość skojarzenia wynika z cało­
kształtu wizji i z konstrukcji wiersza. Meta-

l 
fora jest uczuciowa. Obrazy są przeważnie 
widziane w ruchu. Są one dynamiczne i nie 
zastygają. Nie jest to statyC"Zna metafora jak 
np. w obrazach impresjonistycznych, ale dy­

Jest tylko zapach ziemi'' 

mówi poeta w wierszu „Powrt'>I. Dalszy rozwój 
poetycki biegnie wyrażnie w kierunku wzbo­
gacenia i pogłębienia rzemiosła poetyckiego; 
- to dbałość o czystość wizji poetyckiej. 
Stopniowo elimmuje się więc nadmiar meta­
for, pogłębia je -macznie, a co ważniejsze, po­
głębia swój stosurnek rlo wsi jako inspiratora 
poetyckiego, nawiązując do tradycji Jiterac· 
klej. Elementy ludowe łączą się z tradycją li­
teracką zostają odpowiednio przetworzone. 
Zwrócenie się do źródeł staropolskiej li!er'ltu­
rv pogłębio równocześnie ob~erwacją kultury 
lurlowej. Duża ·umuciowość pozwala noerie 

namicma, st.ale zmieniająca się z jednego e-
lementu w drugi. Pomimo tego, że meta.fory 

I 
są częstokroć odkonkretnione, skojarzenia są 
oderwane, wiersze te w niczym nie przypo­
minają surxealis.tyc?:nej maniery, ponleważ 
element konstrukcji w tych utworach jest sil-
nie zaznaczony. 
llllllllllllłłłllllłllllłłlllllllllllllllllllllłllllllllllltłfłłllllllllllllllllllłlllllłllllllllnllllllll!lłlllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłlJlllllllllllllllllll 

Stanl.1law Piętak • _...., 

~-V Z W- O LE N IE 
Nie wiele zuurzei1 irzebcl, by v chwili 
Zapomnieć. Na trnpy patrzałem w piasku, 
A oto rarln~ci się kryć nie silę -
$piew konie poi 11 bliskiego lasku. 

Motory µier"'· zp ;>ędzq. Binłe wslęgi 
Promieni zakurzyły dłoń ;!ZOiera. 
C:zolg hy zhładzil w py_/, w ciPniów złote 

fpręgl, 
_ .(.ecz alon fv tit e c:H)gr; w niebo otwiera.:. 

Nike ma mlodq twarz zczerniałq w dymie, 
A oczy jasne tak, ie bla.sk się mieni. 
No, atak ten w wielkim słowie zaslynie, 
Konie kurz rozniosły rżeniem promieni. 

I kawolkadri :miko w lot pod niebem. 
Na piasku został ś/r:irl, ktńry motyle y 
Calujq, nuktr;ąr. w ,,m„11.-u :w chlebem„ 
Nike już jabłko je 1 ara 11a p1le. 

Za czym je11zcze weslchnqć w cichvm . 
fwz.ruszeniu1 

Zol111erz spi, obok żołnierka w potoku 
Przegląda się. Z szc2ęśc10 ukląkłbym w 

[ciem u, 
lecz ogień skacze w dalekich chałup oku. 

w POLU 
lśL z tym• uniesieniem w piersi Jllk n.a1dluzej. 
Lą.s - l brzózka klęczy bosa na polw.ie. 
Wid.110krąg wchłania słońce jak zlotq różę 
Tam, gdzie wiatrak wzgórze żegna na rozstanie. 

I uwie1zyć trudno, ie dni listopada 
To już.Wieś w błękitnym ,5zklP pod niebem tonie. 
Chaty białe, wierzby, grusze idq rade 
W polach powlócl.yć się, w szum nawiędzic 

[błonie. 

Smiech dziect w dali narnz, krzyk, krzyk 
/wesoły 

Boleśnie .•chyla wszakże skrori nagłq grozą. 
Zatul&ni w płaszcze Niemcy jal< w chochoły 
Do zajęcy i do ptak6w bljq z wozów, 

... * * 
Tak, wyszerllem, zobcwl!yć Ukochaną, 
A ujrzałem w polu rqcr.kę odrqbnną. 

Spotkanie w lesie 
ta w jakiś łachman. Wysoki i· barC'lysty 
płaszcz, który miał na sobie, cały w łatach, 

jeszcze go podwyższał. Poiipieral się dość 
grubą ligą. Typowy włóczęga albo rzezimie· 
siek. 

Prz:ed wojną moja praca zmuszała mnie · sen p'l'uw. chwilę zaczęły się palić - polem 
do częstych wyjazdów na wieś. Bardzo lubi- słońce zgasło. Zmrok ~zybko upada!. Sied­
łem te W}'jazdy. Dużo mi dawały r'\dości włó- Iem zupełnie beztrosko, radując si11 pięknym 
częgi po zapadłych wJoskach. Jakie piękne i i ciepłym wieczorem. Po przeszło półgodzin· 
ciche przeżyłem wieczory i noce, pośród pól nym marszu :malazłem się w lesie. Było tu 
I lasów daleko od gwaru miasta. już dość ciemno. Jednakże masŻerowa.łem 

Ale były i ciemne strony tych wędrówek. bez żadnych obaw. 
tzęsto zdarzały ~ię " ' oady iabunkowe. Zaw· W pewnej chwili usłyszałem za sobą czi' 
ne taki przybysz 7 ista stosunkowo dob- jes kroki, a właściwie trzask łamanych ga-

·rze ubrany, z teczh w której spodziewan.o łęzi. Obróciłem się. Zobaczyłem o jakies 50 
5lę crużo p.ieniędzy, działał przyciągająco na metrów od siebie na ścieżce, którą szedłem 
Tóżnyrh rzezimieszków. człowieka. 

Wyszedłem wtenczas wieczorem ze wsi, Nie hyłoby to nic dziwnego i niepokoją-

Zauważyłem to przez jedną chwilę, gdyż 

zuaiz odwróciłem gł01Wę, u<lając, że nie zwra­
cam na niego najmniej!izej uwagi. Lecz ner­
wy moje były napięte. Po. tanowiłl!m iść da­
lej z największą swohodą, udawać, że zupeł­

nie lekceważę sobie jego obecność. 

Myśl pracowała. Co trzeba robić, gdy zo­
s-tanę na·padnięty? Bronić się? Nie mam :i:ad­
nych szans. Włóczega bez wątpliwości p:r2:e­
wyższa mnie swoją siłą fizyczną, poza tym 
ma w ręku lagę, której ja nie posiadam. Nie 
mam również żadnej bron!. 

Tymczasem słyszę je90 J.. roki coraz bli­
żej. Idzie trop w trop za mną. Jest coraz bli· 

szym odrzuceniu metafor. Opowiieści · poetyc• 
kie Piętaka mają akcję i swoje wą.tiki, JWdczas 
gdy w lirykach podstawowym elenlentem 
wiersza jest obraz. TematyC7lllie wiersze z to· 
mów „Legendy dnia i nocy", oraz „Obłoki 
wiosenne", to smutna droga zabłąkanego czło· 
wieka, kroczącego pomięd'lly wspomnieniem ml 
łQści a żalu z wspomnień pierwszych lat chło· 
pięcych. Wydźwięk wierszy coraz <'zęścief 
jest n·iemn.l tragiczny. „Stać będę w~ród 
zmierzchu w dotyku śmierci" - mówi poet<} 
w swoim wierszu „WytJJ;!anie'". Zmierzch", 
„A·tak serca", „Smierci i:lłonie", k·tóre jak 
szarfy opadają na ziemię, żegnanie ~ię 'Il uko­
chaną - <>to są motywy. Bezsprzecznie ni~ 
ma tu krzepy chłopskiej, nie ma miłości do 
ziemi, na której się pracuje, ale nie ma rów· 
nocześnie sztucmej p02.y i sentymentalnej de· 
klamacji. Poeta nie stara się bynajmniej o ja· 
kąś pozę, o gesty, pisze tak, albowiem w ten 
sposób czuje. Wyczuwa przecież doskonale to, 
że jest zdeklaS<Jwany, oderwany -0d swego śro 
d-0wiska, zabłąkany w dużym mieście. W U· 
tworach epiokich tematyka społecz,na bardziej 
jest zaznaczona, np. wiersz. „Pomór", rzecz o 
głodzie na wsi, ezy też w romantycznym na· 
stroju utrzymany wiersz ,,'ZJbie!(· T)l tra· 
giczna historia chłopa, który zabił ekonoma, 
staje się pretekstem do opisu uczuć zakocha· 
aych. Zresztą i w tym epickoim utw-0rze reali· 
styczna kanwa opowieści za.mglona jest obra· 
zami poetyckimi, które wyrastają raczej z tra· 
dycji romantycznej poezji, ni:i:li z nas'lej epo· 
ki. „Kolumny błękitu, fiolety .t srebra" w tym 
wypadku nie są przekonywujące. Po.mimo 
tych zresztą nielicznych niekonsekwencji u· 
twory „Zdrada" i „Zbieg" należą bodajżP. do 
naj<:iekawszych, jak•ie powstały w ciągu lat 
mi1l(łzywojennych. Fanta2jotwórstwo w tych 
utworach· jes.t w gruncie rzeczy niczym innym 
,iak przeżywaniem nowych kombinacji elemen 
tów zdobytych w spostneżeniach. :!resz.otą 
wiersze z tegl!l okresu są bard'liej opanowan~ 
kompozycyjnie i zawierają duży ładuinek re· 
fleksyj!lly. W utworach pisanych po wojni!l 
stosunek świata, do zjawisk społec:mych jest 
macz:nie rlohitn.iej zamaczony. Zmienia siĘ 
tematyka. „Wojna", „Wyzwolenie", „Stare 
miasto w Warszawie", „Do rodaków", wiezis'Z>e 
do ma·Lld a nawet do przyrody są już wybrt· 
nie refleksyjne. Refleksyjna jest pointa. wy· 
pływa <>na z całej atmosfery obrazu i j~t nie· 
jako przeciwstawfoniem do tematu, · św1ado· 
mym dysonansem i dlateg-0 wywiera ta;k duże 
wrażenie. 

. W sumie jest to książka bezwzględnie wat 
tosc1owa, wmosząca do literatury nowe, cieka· 
we i swoiste pierwiastki. Wiele z tych utwo• 
rów. zajęło już w literaturze swoją trwał'! pQ<. 
ZYCJę. 

. Stanisław Pięlnk; „Dom rq,dzinny", wydaw· 
nictw" Oddziału wiejskiego Związku Znw. li· 
teratów Pohikich. 1946 r., sir. 142. 

mnie - 11 jakieś dwadzieścia kroków. Zmu· 
szam się ze wszystkich sił, . 11by nie zatfląd 
biec. Wtancns będę zguhio1{v. Pl"Zypuszczam, 
że nie odwracając się, ani nie biegnąc, trzy· 
mam go w szachu i w pewnej nie~miałoścl. 

Jeszcze mam IZ kilometr drogi rlo st11cj!, 
niestety, ciągle lasem. Nie wiem dlaczego 
tak długo odwlf'ka swój napad. Triyma sie 
jednn.k zawsze w odległości dwud1.iestu -kro· 
ków. Przecież za parę chwil będziemy na 
stacji, a on ciągle idzie za mną. 

Myślę, że już zre?Zygnował. Pewno się 
mnie bał. Dochodzimy do starji. Wyqralem. 
Winszuję sobie mocnyrh nerwów. 

Teraz. pewno zaszyje się w la~ - tuystę. 

Skądże! Wchodzimy razem na stację. 

To bezczelny łajdak - dziwię się. Mało 
tego. Podrhodzi do mnie. Uśmiecha się przy• 
jacielsko. 

!!Ilierzając pieszo do stacji : Miałem przed i:o- cego. mógłby przerież rówmez, jak ja, zdążać 
bą 5 kim. llrogi. · do stacji. Tak ~ ale wygląd i strt'>j tego osob 

Był pi ęknv sierpniowy wieczór. Słońce za I ni.ka dawał dużo de myślenia,· a raczej do 
ch ·J dziło . Ostd!nie promienie łagodnie oświe· s trachu. 
łlałv ląs, do k lorna o 1mierz'llem. Czubki ao- Twarz ciemnil i nhrn<n1eta. Głowa owmie 

Ż:Pj. Liis gę~tnieje - jf"~I zupełnie ciemno. - Ale się ucieio'l:y!ern. że pana tam w 1@• 
Nie odwracam się jednakże. lecz przyspieszam sie ~Pł!ltkałeml Zawsl.e to 1ł!e dwo1ke rażme,ł 
troche kroku. On takze. .fosl. c1ąole blisko 
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Krosna czekajq na „spóźnialskich•• w P .Z.P .B. Nr 8 ~~[[~[.~1.6!. ~ 

Brak dyscypłiny daje znaczne s.traty w produkcji OTWARCIE IWRSOW NAUKI JĘZYKOW 
Kursy Nauki Języków, zorganizowane dla 

dorosłych przez Wydział Oświaty Zarządu 
Miejskiego, rozpoczną swą d2.i,alalność po 
przerwie wakacyjnej dnia 8 września. Lekcje 
języ~ów angielskiego, francuskiego, rosyjskie 
go dla początkujących i zaawansowanych od­
l;iywają się w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach popołudniqwych od godz. 17 do 20. 

Dlaczego PPR-owcy tak poźno ty.m się zajęli ? 

Jan inę Bar tczak zastajemy przy pracy j eszcze 
w parę minut po zakończeniu zmiany. 

Garnys 
low) cie 

. .::::-: 
·-~· ·-.;, 
1•1i 
~ 

Stanisława, młoda tkaczka - pieczo­
pórzqdkuje swoje krosna po odpraco-

wanym czasie. . 

A przecież obok nieczynnych były i 'czyn· 
ne krosna, przy których pracowały do godz. 
21,30 stare tkaczki towarzyszki Olczak Reqi­
na, Klimczak Maria, Bartczak Janina, Garnys 
Stanisława i inne. Garnys Stanisława - mło­
da tkaczka, jeszcze i później z uporem po· 
rządkowała krosna, tłumacząc, że muszą być 
w porządku dla rannej zmiany. 

* * * 
W tych dniach odbyło się zebranie wszy. 

stkich majstrów i kierowników oddziałów. Po 
stwierdzeniu, że w lipcu planu nie wykonano 
(tkalnia w 87 procentach - przędzalnia - o­
koło 90 procent), . uchwalono z.mobilizować 
wszystkie siły do walki o realizację planu. 
Zebrani postanowili uświadomić robotników 

Osierocone krosna przed końcem zmiany. 

co do wagi ich pracy l zaprowadzić należytą 
dyscyplinę. 

Tow. Potocki słus:imie podkreślił, że za 
stan na oddziałach odpowiedzialni są w du­
żym stopniu majstrowie, którzy dotychczas nie 
poczuwali się do tego ważkiego obowiązku. 

Pracownicy podkreślili, że w znacznej mie­
rze przyczyniło się do tego stanu wadliwe 
kursowanie tramwajów. Dyrekcja KEŁ nie· 
wątpliwie uwzględni prośbę fabryki o przesu­
nięcie kursowania ostatnich tramwajów na 
godz. 23. 

Szkoda · tylko, że towarzysze z dyrekcji i 
kół partyjnych PPR i PPS tak późno zainte­
resowali się sprawami planu. Marny nadzieję, 
że w PZPB Nr 8 nasz reporter w najbliższym 
okresie nie zastanie ani jednego pustego kro· 
ma ~ 

Zapisy na kursy wymienionych języków 
przyjmuje Sekretariat również w poniedziałki, 
środki I piątki od 25 bm. w godzinach od 
16.30 do 19.30 w lokalu. Kursów przy ul. Piotr. 
kowskiej 115 - lewa oficyna - I. piętro. 

OTWARCIE MUZEOW MIEJSKICH 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Kul. 

tury i Sztuki, podaje do wiadomości, iż od 
dnia 21 sierpnia rb. Muzea Miejskie (P•yrod· 
nicze, Etnograficzne i Prehistoryczne) otwar• 
te są dla publiczności. 

PODZIĘKO W ANIE 
Dyrektorowi Szpitala „Betleem", WPani\ 

Drowi Sti\Ilisławowi Sławińskiemu, za urato­
wanie życia naszej córki Teresy, a personelo­
wi szpitala „Betleem" w Łodzi za troskliwą 
opiekę nad chorą serdeczne podziękowanie 
składają tą drogą 

Janostwo Wojtyńscy 

PODZlĘKÓWANIE 
Dyrekcja Robotniczego Towarzystwa Przy. 

jaciół Dzieci - Oddział w Łodzi, składa ni­
niejszym serdeczne podziękowanie kierownic­
twu Miejskiego Ogrodu Zoologicznego za ła· 
skawe udzielenie wstępu na teren ZOO, ba­
wiącej w naszym mieście, wyci~czce młodzie· 
ży polskiej z Berlina. 

Czy· naprawdę brak masła? 

Starzy włókniarze - tkacze, prządki, szpu­
tarki, majstrowie i pracownicy uchronili swe 
fabryki o.d zagłady i uruchomili, ożywili war­
sztaty pracy . Pisaliśmy o tym niejednokrotnie, 
mówimy i piszemy przy każdej okazji. Nie 
szczęd~il1 trudu - w najgorszych warunkach 
o głodzie i chłodzie fachowcy, zapominając o 
ambicii zawodowej, stali. się· „czarrtymi robot· 
nikaitti", szklili okna, nosili wodę itp. W 1945 
roku proletariat Łodzi złożył celująco egza­
min z przywiązania do swych fabryk i z pa· 
triotyzmu. Cóż więc się stało, że ten sam 

·włókmarz w 1947 roku nie wypełnił planu? 
Wiemy już wszyscy, że oprócz wzqlędów tech 
niemy ch (ciężka zima, bi;ak surowca i węgla) 
jedną z najważniejszych przyczyn był - po­
zwolę sobie na zupełnie niepopularne i nielu· 
b'-"' e wyrażenie - brak dy~cytpliny pracy. 
' "dzirny do sedna sprawy! W r. 1945 or­
g.. atorami i jednocześnie najotiarniejszymi 
budowniczymi byli peperowcy i pepesowcy­
naj bardziej u świadomiona część klasy robotni 
czej. Oni pierwsi stanęli do odbudowy zruj­
nowanvch fabryk. za ich przykładem szli inni. Trudność nabycia masła stała się powo· 1 Masło, z nabyciem którego ma :trudności· przy I nych odcinkach aprowizacy ,_1yc'h trudnośc1, 
Wzywali nawet do bezpłatnej pracy i mówili dem irytacji czyniących zakupy gospodyń. Ma godny klient, znajduje się w większości skle· Dezorganizacja rynku pozwala nieuczctwym 
o konieczności tej ofiary. sio po cenie godziwej, w mieście naszym o- pów łódzkich dla „stałych odbiorców" oczy· elementom kupieckim na ciągnięcie nadmie1 

Zup2lnie inaczej dzieje s i ę dzisiaj. Dy.scy· bowlqzującej, nabyć można jedfnte w skle· wiście sprzedawane - z grzeczności - po nych zysków z handlu artykułem, którego 
plina pracy - dla pewnej części nieuświado- pach mleczarsktch PSS-u. Jednak ilości roz· cenach odb!<~gajqcych znacznie od cen na brak został sztucznte wywołany. Kulisamt O• 
moff} eh robotników - to niepopularne sło- prowadzonego przez „Społem" masła nie są n1e obowiązujących. brotu masłem winny by się zająć w tej chwill 
wa. Peperowcy i pepesowcy nie wyjaśniają wystarczające i nie pokrywają zapotrzebowa· Spadek produkcji mleka, tóry wystąpił w organa Komisji Specjalnej - i zastosować 
za~c. d:>.:e - sami nie świecą pnykładem. Zilu- nia ludności miejskiej na ten artykuł. Spół- nfektórych okolicach kraju, a który był wywo· środk!, które doprowadziłyby Cło równowagi 
st ru j ę to na przykładzie PZPB Nr 8. A prze-
:ież załoga robotnicza PZPB NT 8 wypełniła dzielczość dostarcza do Łodzt codziennie O• łany lokalnym brakiem deszczów, został wy· zaopatrzenie naszego m!asta w ten artykuł. 
?Ian I. kwartału, zwyciężając w wyściqu pra- koło 2000 k?. masła mleczarskiego : czeg.o zyskany przez spekulantów, jako wygodny Nte pierwszy to raz występuje zjawisko speku 
:y z PZPB Nr 7. drobna c.!:ęśc idzie na zapotrzebowf.me szpl· pretekst do · wywołonia zwyżki cen na masło. lacji masłem energiczna kontrakcja ze stro· 

21 · · · J • 1 i !cli mie1'skich reszta do~ta1'e si 0 do norma!· . ' , . s ierpma - pierwszego ' Illd po ur op e b ! 'ut k" . b" k ł Nie ma dostatecznych podstaw natury obtek- ny powołr· eh clo walki ze spekulacją czyn-
nie stawiły się rlo pracy 22° tkaczki. z powo- nego o ro u. ys !Wama na ra mas a, o . . h .11 1 'k. bk k k • 1 - k . t · ! ! 1 tywne1, któreby w !ej c w1 motywowa y m ow oraz szy o t na szero ą s alę pomy· du tzw. „szewskiego święta" około 80 krosien •Y e me po rywa1ą s ę z is o nym s anem • • . . 
było niecz rnny c;h przez osiem godzin. 22 sier- rzeczy, że v.-prawdzie w mieście jest niedo· zwyżkę cen tego artvkułu na łódzkim ryvku. siana akc1a mterwencyjna ogniw spółdz!el· 
pnia nie zgłosiło się na czas t3/lirlo powanych stcteczna ilość masła sprzedawanego po ce· D1ożyzna masła i trudności zwtqzane z jego czości mleczarskie! niewątpliwie zlikwiduje 
tkaczy, z nieustalonych przyczyn tego dnia I nach właściwyc'h, natomiast masło znajduje na1'yc!em sq wywołane grą handlarzy i po· w Łodz i trudności zw!ązane z aprowizowa· 
uie . sta\~ iło .s i ę . do pracy jeszcze 22 tkaczy. stę w handlu, ale po cenach wygórowanych. średników, dctiqcych do stworzenia na róż· niem gospodarstw domowych w masło. 
Poruewaz w1elk1e1 rezerwy zakłady nie po- _,__ · d · k'I' d · · t k · b ł . 11-1111-llU-1111-1111- 1111 l!ll-1111-1111-1111-1111-llll-1111-llll._llll llll-lllllll!lllmllll-1111-1111-1111-llll-ll:l-0 s1a aJą - „1 A.a z1es1ą #ros1en y o nteczyn„ 

11111111111111111
°'

11111111101111011111111111 

• nych. "'"""''"'""""'"'"'''"""'''""'"' O godz. 21 ,30 k~ńczy się w PZPB Nr 8 
druga zmiana. Punktualnie o godz. 21 krosna 
i zespoły prz<':dzalnicze zostają bez obsługi. 
Na pierwszych „uciekinierów" natknęliśmy się 
w portierni o godz. 20,50. M;ode dwie prządki 
tłumaczyły portierowi, że „.nie wiedziały, 
która go'dzina. Poczucie czasu straciło wiele 
innych prządek i część tkaczek. Osierocone 
wrzeciona nie kręcą się, krosna są nieczynne. 
Beztroski nastrój robotnic świadczy o tym, że 
absolutnie nie zdają sobie sprawy, jakie kolo­
salne straty - ile dziesiątek, setek tysięcy 
straconych dla kraju metrów tkanin, kilogra­
m• przędzy ozn3.cza te zmarnowane przez 

• nie pół godziny. Niestety, prócz tow. Klimcza­
ka, sekretarza PPR i tow. Potockiego, dyrek· 
tpra technicznego zakładów, nikt z peperow-
ców czy pepesowców nie zwrócił robotnikom 

Przygody 
Jasia 
Wierci piąty 

. ''· 
.J.<;.~ft: .. 

~- ·-
uwagi i nie . przejął się tym niezwykłym sta- „„„„;,„„„„„„„„„„,„,„.,.„„„,„ 
nem na sali. 

''"1.~c. 

Sufit 
przecieka I 

Kwiatek 
odżyje! 

Niech sobie deszczyk 
pada przez sufit! 
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ny. Jednak tylko w niektórych ll}iejscach I włosk.ie słowo, a?Y odPow.iedz.ieć na z,a• 
39 sięgała im do ko.Jan. Szli powoh, z tru- pytame wartowrnka. Ale me me przycho 

dem i ostrożnie. Zimna woda prze·nikała dziło mu na myśl. A gdyby nawet coś 
priez odzież. Quell musiał się wstrzy- odpowie·dzi ał. m ógłby doczekać si~ no­
mywać aby czasem nie krzyknąć. wych pytań, na które nie znalazłby już 
PrŻeprawili się przez rz.eke; i nd<poczy- żadnej odpowiedzi. Zd ecydował si~ wię·c 

wali na brze·gu. usiany'l11 białymi kamycz leżeć spokojnie i -czekać na to co będzie. 
kami. Deus pierwszy ruszył naprzód. - Olla!„. Wstawaj Ansald·o! Tu kt.o•ś 
Na·gle rzudł się na ziemi!; , każą•c ener- jest. 
gicznym mchem uczY'nić to samo towa· - Stul pysk! Czego krzyczysz jak 
rzyszom. To nagłe runięcie na ziemię wariat? 
zmusiło Qu•ella do zaciśnięcia zeMw - - Mówię ci - tu ktoś je.st - upie-
strasznie go zahólały rany. Leżeli i nad- rał się Przy swoim wartownik. 
słuchiwali. Usłyszeli czyj1eś kroki w po- - ·Jeżeli to grecka armia, to pal ją 

czywali. siedząc w jakiejś jamie, nawpół bliżu. • sześć! Powystrzelaj Greków i zamknij 
o-e!nej wody i brudu. · Po upływie kilku minu•t popełzli dalej. swofa fontanne.! 

Wtem Deus szepn'ą~ coś na ucho Nitra- naprzód. Ziemia była kamienista. Rn·chy Znów nastapiła cisza. Leże.li nie ru· 
leksisowi. ich powodowały szmery. Nagle rozległ szaj.a ić się. T,Jk . przeszło pół godziny. 

- Przeprawiać się przez rzekę b~dzie si ę. tuż pod bokiem gł.os, wołaj a,'Cy po Quellowi zdawało się, że minęło już spo 
my tu - cicho powiedział Nitraleksis włoskn: ro cz1asu. Wreszcie Deus znów popełzł 
Quel'lowi. - Tn nie głęboko. Po tamtej - OHa!„. Olla!„. , ,, na.Przód, zachowując wszelkie środki o-
stronie Włosi. Trzeba uważać. W razie Wrośli ' w ziemię i przydcn!i. strożności. 
czego, - trzeba bedzie uc iekać do gó- - Olla„. Kto idzie? Quell skierował się za nim. Nitraleksis 
ry. Będziemy si·i:i trzymać starego kory - Mikzeć nie warto - przemknęło kroczył obok 11iego. Nagle rozle·gł się 
ta rzeki. przez głowę Quellowi. Jeżeli ten krzyk: 

- O key! - uśmiC' chnął sie Q11ell. Włoch 11s lysza ł szmer i nikt mu nie od- - - Ansaldo! - krzyknP,1 wartownik l 
- Horkay! - mrnknął pod nosem De-1 powie na jego zapy tan ie, to zechcP sam za sek.und·0 d o dał: Odpowiadajcie~bo 

us, spojrzawszy na Quella. Popelzli da lei. sprawdz ić. Wtedy będzie źle. - U siło- będę strzelali 
Woda w rzece była zimna, a prad sil- wał sobie przypomnieć iakieś najprostsze~ (0. c. n.) 
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Str. 6 

ale trŻeba im pom6c 
Przed pana tygodn i pl y • StOglq-

eeJ potrzebie pracy kultur.alno ·o~wiatowet 
Mród kob •• Wsll:aąwaliśmy aa to, ie „ 
igromue pole 1>rac:y maf du}e się łat pod sę­

kq li:aidego wyknta1c:oaego czlow!elm, t:. 
elbeba tylko :ręką sięgnąć, bf ·~ ~ ale ...za.­
lmcrfc". 

Apelowaliśmy do dzi dobl"!J wołl -
pn:ede wszystkim do kOb t - intoligeRtaydl. 

• Mit-1.lś nad~ełę. .i• artyku! DO.CJlZ zupoczql· 
ble przynajmaiej aerszq d1akaslę - a Io 
!37lby' łat powainy la naprzód• dla rezwiq­
-cania zagadnienia. 

D-Owiedxielii y się. ie profesor Unlweny· 
etu Łódzkiego, dr. Natalia tlgiewicz, kl818W'• 

nlcz{ra ośrodka dziecięcego w Reymont6wee, 
zorg.anizowaia' grapę i;tudent6w - ochotaDałw, 
kiórzy .zajęli się ttdclnkiem p1ac:y. o k1orym 
pisa.liimay kilka fgodni tema. Jly "6wledzie­
Jlśmy się o tym fakcie Zaledwie 1P1Jta dnJ h­
.ma, prol Dgiewicz I fel studeaci pracę nrq 
tnpoi:zęli 11a dluc;Jo przed wydnlko.._iem. 
aa.t!zego mtyh.-uha. Kajtepsą to dow6d. te IMI 
to zaga~nlenie, które wysinra samo tyde, ~ 
gadnieJtle, 1cłóre mll5i aiepokoić kaldecJo cde­
wieka myślącego. 

Ha czym poJege prCIC(I grupy młodzieły 
tmiw- svted.-ief pod kierowaic:twem 111łll.. 11-
gfo ie-z? 

C Ji ena pG· eszkaniaclll robotniC"'j'dl 
l duie ~-nómd rodzicom, iak ma)q ~ 
pm at: :ze swymi idrlećmi, które w zok1adzie 
w ~e, tówce odzyskują mołliwołć Del'­

.r '"errn r_.oju {iest Ile zakład - klhu-.:a dla 
dri<> i, ri~Y'piac:yelt ll!X pewae llClloneuia ner­
wo ·~ i psychicmel. 

K · dT ze !iłude tó 'lllC% pod swą upieką 
olm1!il~ne dJ:iec - i Jego mdziaę. Ptaca tcJa 

· :ma na cel!' dopilnowanie, by dobTa r~taty 
-Clt-r....,.awcre .osłąguięte pn:ez prot. Dgła· 

::-s:: nj"' zostały w nastepstwie '2IDCITllGWall9 

w ""'" wd'!ic1elslrim.. fest to praca wielka I 
po.,..„ha. pneciet ue::zą nie malel wa!aq 
i "t;iqca by:cby obiecie mas nerokidt nea 

Nr. 232 

Kaida alka I 

swej iedzy ·o b·enia 
do 

• 
dqiyć d 
dz·eck 

poglę„ 

sz ola razem pracuiq nad cho-
pra ego cz o ieka i obywatela • wame 

~IEUB 
,;Jtobteta jest dobne ubtana wówczas, gdy 

jej qmdetoba jest w!uśetwie dobrana do typu 
jej urody l syl)Vtłtk!"' 1.,..- Tej zasadzią ho!dujq 
mistrzrnie ubioni - pmyianki i moż~ dlate 

I. 

j 
i 

1óinoraki9 kreacje których. 2asadn.iczą ce· 
chq jest lllność. 

• 

Na 2alqczonych rysunkach przedstawiamy 

I
~ naszym czytelniczkom mooele dwóch kostiu 
mów i suklenkT, które ?:ostały :zaadoptowan~ 
przez (msze siostrzyce we Francji. 

Pierwszr li:oałi jest sporządzony z mięk 
klej pus,zystej wełny tkanej 'W pasy. (W na-
szych warunkach mo:l.e być na ten fason za­

go ~ tyltJ miescie mody widzimy. i>J moóne s:osowana tak posp::>l!ta ~Ili ,,jodełka". żakiet 
t noszone ui: r6wnocześnie suknie -Obcisłe "uiny ! długi, spódniczka b. wąska. 
i kloszowe, płaszcze proste w linii i fantazyj J{śli żakiet teqo kosiiumu spo12qdzimy na 
ne, żakiety długie t luźne, ozaz kr6:k'e i wci~ wat lln!e służy(: nam ten strój m-Oi:e u.iemal 
~·- 'Ptzegłqdajqc kolekcję francuskich maga- ai do pierwszych mrozów. 
rynów mód napotykamy na stale tonłia•ty. I Następay k05hlmik to Janlazyjny ubiór. 2a 
l:oidy z .;mkl.li6w''" ftancusldej mod"f' 1WQIZY kił: ~ik wykończony sutasze . _ 

Spod opiętego .w lek"ko kloszową baskin­
k "; wyposoi.onego żakietu wystajq 76żki no­
szonej pod ntm kamizelki sporządzonej z !flgo 

co kostium ma1e~ału. • 

.a pnem.m:amu:r !est dla mJodeJ 
pyn'tnld. Fason b. dogodny na kotnbinaci• 

przerób o ą. Uszyta być mo2e zar6wno z 
clemnej wełny, jak i z 1edwabiu. 

-t:ów sz~eaó t1ie ate .. :;mrmamydt• • ,l 
• f - • 
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_drl~ "" ::>~ PO~~c. nvch t przedmro - ·•••ucz••·· u Naroznie · kl ~. W?l1łJd o'llt. 'ie hnotbta praca 113- . ,? . ~ _ 

::;;;;~:_ ~~:z~o~":~:~:;~::;~.~:!::::: Ma11· Rumu . na · ftn·1ac· W 
<-'i>t:i-„ • 1 1?tTn? .czv za pn;yJd"dem rtuden- > , ~~ "U 

'tót" "b. oi„wicz nie po\\innoby p6Jif now-
czvfi ... ~i;twr? w 1ych dniadl opuszczają" Polskę dzieci li warunków aprowizacyj:1ych - zapewniły I mujq pięć razy dziennie, p\zyrosty na w l~ize 

ii tem:r chur.i;i rrM~! Sp1."l'Wy wvc:ho•aw· rumuńskie, które dtug1, bo blisko trrym1e.. l dziectom najlepsze warunki pobytu. bywajq rekordowe, do 6 leg. - po civrćch 
a0 to rzec?. pt.:.r1••-.~M-~tł1mj Wttl'Ti. '!llie mniej sięczny okres cza\;u spędztty u nas w kraju Dzięki z.rozumteniu, jakie wykazał dla „cie miesiqcach obytu w Po:sce. 
E2: :-''"''.I'~'"';"'· moj•i j9d"f!\t ogr,1„ ... sprawy o- na kolontach leth.ich. i<CTwości" dziennikarskiej ob. Mmszołek Sef-- Dziect tu zgromadzone po::hod1q z okolr-
ś m~w~. Zttiqć ~i!t nimf mogloby aietylko z wakacji w }lolsce korzys1ało około ty- : mu Kowalski, który w towanysN."ie p1ei;ssa cy J<Iss, z tych ietenów Rum:ini1, które naj. 
DCll!t"ZTci0•~two, lec:i: 1~.,.;..,.; czlowłt!'l: wy- siqca molych Rumunów." Pnyjechrrii do' n:ts, 1 Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Rumuńskiej pul ciężej zostały dotknięt1!! dzialan'.amf woje:i· 
~"''~" • Stnd<>nd·wye "'Wnvrcy ~ądaj:W by nabrać sił t zdrowia na prilsklm clllebte kownikC: _weckiego.t gen. Wi!o:da włzyto":'ał 1;1.ym!-. a ostainio klęską suszy i qlod~;n. 
d miP'r.•lrl"ft r"~"~<' ąch tri~ Inni - i mleku.. w okresie spędzon o w Kudovne urlopu, k"b Pam!~ 0 tym. re !cb najbiiższym 'lV :i 'mu 
.studenci i Di~~de1u:ł - m~lihy ~dzat Nie mamy wprc;rwd:ie jesz~e śTodków spo nie dzieci rumuńskich w Narożnie koło l:!adz jesl ctę:żko. nie opuszcza dzic::i i dem ins ·!uja 
popnJame pc~:"'d-inltl z qnipami lokatmow iywczych w k!raju za wiele, ale tym co m«my ka - miałam możność ~wfedz·.mia ,,wcza- nam to w sposób. któzy nas wzrusz~ 1 zarr.:­
olaełfoaegq d<l!"lU. :i: gt\T,ttnU robotnic po- chęln!e dzielimy sie :z tymf. którny znaleź1! sów" dla małych Rumunów. W z~ku ~mo zem nom imponuje. Ob. Marszał"k ow'l!s!d 
szc:zeg6IJJ"f'<::. fllbryl·. ' s!ę w du:i:o cteższycb cti nas warunkach. Nie ::niei~skim ulokowaao w jednym z 1ego skrzy obdarzył zespól chi,eci kolonijnych duiią f loś-

Sprct"Fa fet mi1e7.9 sie 7.i:tjflli. t.11.dzie do- stać nas bylo na to, by posłać żywność z.a· deł 200 dzieci. Wielkie sa!e zamienl?n-'.l na cią słodyczy. Częściq cukerków ;;-0sta'ą 
tit.eł woli V"rr;riN „i. - w'idzTmy. !e ia.t ł!łę grożonef cjłode~ R1imnnii. ale goracym ser- sypialnię i jadalnię, w częsct olbrzymich ko· ddect pu:y nas obdzielone. ze ;.dzi.łien:e:n 
znaletJi - ~ltntfai •vJJm li ~O, by im -pom&C'. cem ofiarowa!i~my g<lścit1ę deieciO~ nDll " rylarzy zmontowano umywalnię, ku.cbnię ~am widzimy, że dziec'aki, za wyjatkiem nctjmnioj 
by ufał i<'! . irn dci'1;cie dfl szerr:ildch n:esz pra- s1dm. kowq w?posażono w kotły - a dzieci"m szycb, trzy i czterolatków, cukierków nie je· 
cującyc . . 1Jl:x k""t __ „ ~l,,..rhy oświaty i kul· Mali nasi gości§! pod opieka swych nau- oddano do zabaw duży -park p!.zyzamk0 "'Y dzq - a ;;lodycze w tym wieku - •o lako­
..., lryly -r:..:az \"7'!<"> !ot ::amlmi<!łe. A włęc:, czycieli i wy~howawców zosw.li rozmieszca Pogoda sprzyjała tego lała w tym pię~- ma rzecz. Cóż jest iego ptzyczynq? Ok:rzuie 
czekamy na inic~>ływq org:ni!zacji. która n! w r6tnych okOJicach Polski na oktes tvch nym zakątku ziemi kłodzkiej - tak, ż~ dz1e s~ę że dzieci chowajq zawsze olrz„mane cu 
płenrna po""°iJ7110 sprawą tq .sie :aintoreso- zdrowo!nych wakacji. Na pobyt tch wybrano c! cale dni spędzały na śwteżym powietrzu. kierki, chcq zawieźć je do domu dla 
wać - cnk ~ • -: ifłfejatywę SpoJ~~o-0- te miejsoawośd, k!óye z racji s"\:·ydl k:Umaty- A dz'.ałanie słońca powietrza ; !nlensywn?go najbliższych, ki-Orym nie przyp:7d'o ud:Jale 
bywalelski .j Lis-i ifobiel Z. W. cznych walorów. odpo11.;:ednich po-.nieszc.zeń od.'.ywiania zna~ n_a tryskajqcy::h ~drow:e:n spQdzenfe laldch wakacjt, p'zywid"' w rforze 
-- -- - :wm~yczkach dz1ec1ę7ych. „W~zyst1'ie dz·eci c::.ś, co będzie "ilu„lmcjq z.:zzn.:mej y\;::•,c'. 
"€1'-i 11/!fl! C h~!!J_!!,~'- Z ą wybltnie ~e po~rawily" - 0sw1 a~1na •1":t1n i dowodem pcrmięc!. 

l
-= kw - • 1 • • k • z dumą Jcierowmk kolonn - „Pos1łki mnv· Dl _ . ytu• h_ . . • <l a uczczenia WIZ 1qcy:: , •17.l?.'.~I ~.<: -a a any Owoc . na) ep eJ sma UJ e1 dzają pokaz narodowych tańców !UIT't'>'J;){•r. '„ 

· ł ~~~::~~=~yś to sobie kupił w szkole na ~~:~et ~~:;:~:;~!ą!' ~l~;:ivś;!~~~~t:;·~ 0;:: 
.Na~.ze poc1ecny tal- wlaśnie postwują. na rzecz. Ja też ch~tniebym to 'samo' zro- Dziecko dopuszczone w ten sposób .fo ni. Urzekaj~y Jest i rytm i m')'odra Hgo taf! 

Jakby za wszelką f"'·nę chciały dowie.<ić biła, ale nie tnaJ:l czasu. Wiesz co? może ,spółki w trosce o młodszą siostrzyczk~ ca. _już i najmniejsze w!q;::~aiq się w ":olo 
pr~, 1::1zi.wości 1.ego · p. :y słowia . pójdziemy razem w niedzielę - byłabym przeważnie post.ara się o to, by nie zawieść t tcmczq wszystkte z p<1sJq 1 • tcmpąrm~ęrttc:n 

' - k · - h" · h zazd · f · tki O · se urodzonych tancerzv. Nas!ap11y : p~t)JF W•) In1 ostrze nij ..,ma za't:uuje, tym namięt- mespo 03na o Cie ie! troc ę rosna, ze zau ama ma . wszem, moze cza m D ,. - . "k' - - d " . • . . . . , , . kalne. ziewczece q1cs1 1 z:; ·vo zci sn.;imq 
me pragnie mi,uy urwis wyk!łpać się w ty się ~ąp1~sz, a J~-:-- rue. . sprobow~c ~biegu: . . . ? ,,dojnę". Tak jak jq <\p~~·· ,.,.;ą ysiq«" 1;:oi.,ici 
rzece, im bardziej JT.J.ma się przeciw~- - N1edo1rzałe Jab J:o? to me dobrze -- - A Jak z1em, zeby ona me widziała. rimuńskfch prry pxacy w polu. 
wia, tym większą ochc,tę ma dzieckb na ja raz się' tego najadłam i był z tego cały l-i!.etrudno jednak wtedy malcowi. wyka- „Pechem" kolonii w Ncwinie hyi·~ to, ;e 
'to<ly, .niedojrzałe Jabl itp. ambaras. Przekró j je - o ile pestki są zać, że to jest niesłuszne. vnększość pn:eby-wajctrych tu dz1e:;i'"" prze· 

Co robić .v takim \v-ypadku? Czy po- czarne, to można. „Nie wolno jej ckłamywać" - słowu ta- chodzilo odrę. Ta qiidem'a uniemorllwilr.t 
z;wa!ać dziedako 1i na wszystko? Oczyw1- Takie wyjaśnienie sprawy trafia prze- kie trafia do pr .f'konania największem•1 nawiązanie kontak'u dzieci rnrnu'1„k1ch z 
ście, że ·ni_e Chodzi " to, by nasz zakaz nie ważnie do przekonania nawet małego ur- psotniko\"\ri, bo i on pragnie, by go nie przebywa.jqcymi w sqs!edztwle na ~-~łi!idar.h 
był c'zny w takiej formie, któraby godzi- wisa. DzieCiakowi impąnuje, gdy się go okłamywano. . dziećmi polskimi. 
la w jego ambicję. Krzykiem ani biciem traktuje poważnie, ,jiik dorosłego" i sta!'a Naturalnie, że te przykłady nie wyczer- Wakacje spęd\one w Polsce. diię'<t "?yc!;.; -
niC'z:.ogo sie nie csiągnie - odwrotnie - się do poriomu dorocłego podnieść. pują setek tysięcy trudności, z którym.i się dzieci, dałył>y wówczas ma ym Ri;rn·;;(n;i 

· · h l h ccś więcej niż dobry stan zdr'lWl~· -- ;.iozw'.;· • dzlc:.-:al- jeszcze bardzie.~ się uprze przy Bardzo wielką pomocą wyc owawc,1,ą „.-, .a :-i~ ~~żda matka przy wyc owy- lilyby im bliżej poznać nasz kraj, p:-iprzez 
~v. oim Najwi.c_ceJ ·wskórać można spoko- może być w: taki~h wypadkach młodsze waniu swych dzieci. Z trudnościami tymi zbli'żenie :;: małymi Polakami', 0 i rictao;y:n 
iem i wykazaniem zrozumienia dla poku- rodzeństwo. tym łatwiej da ona sobie radę, im lcp'.eJ dZieclom Rumunia siałoby się bii~s~ą, pn:e2 
...-y. - Boję się, że malutka też zechce lodów J rozurnie, że dziecko nd.leży traktować ;JO· przyjaźń nawiazanq z ich rówie:3ntkami. Ru-

. - ~hcesz sie k:mać? to bardzo przyjem· a to dla niej niedobre. Jak myślisz, może \';ażnie - ja kdoroslee:o 1"'.7.łowieka. munamt I.1' 
• 

• 



GL©S .!i0BGTN!@ZY 

Główny oreż walki z rakie·m · 

Łódź musi mieć rad na cele lecznicze 
Rak i~st jedną z cho1ób, które stanowią I głównie przez ludzi pracy. Przypadk, r•1lw w I gwcrrantowcrl jak najidealniejsze warunkl lecz 

plagę l"d?:l<ości. Wiele kltnik i labo:atoriów środowisku robotniczym nie nale;i:q do rr.ad· nictwcr. jei;t :<zkopu!em, który działać musi ho:­
:n.cruko"Vych. wtelu lekariy ! uczonych poświ~ · 1 kośct. Możność szybkiego rozpoznania i le- mujqco, na wtelu spośxód tych. którzy no ­
ea swoje badonfa wynalezieniu skutec:mF:go · czenia przypadków lej choroby w m;ek~<?. świetlaniu radem powinni być poddani. 
'1hoclka, który leczyłby rako bez nc:..św!etkń którego sq mieszkańcami. ma dla nich decy- Te trudności zntkną dopt<iro wówczas, gdy 
I skalpelu chirurga. Do tej pory jednak „,szel- dujące :i:nac:r:enie. Wyjazd dla przeprowadze- Lódż będzie clyi::ponowała :nieibP,dnymi iio· 
kie te usiłowania nie zosiały nagrodzone po- nia leczenia do innego miasta, choćby nawet ściami radu. 
woW!eniem - jedynym skutecznym środkiem 

w wolce 7. rakiem pozostał - rad. R • t • k t t • d ' • 
Przed wojnq htnkcjonowoła .w mieśde ncr- e1es rac1a ar zaopa rzen1a o wrzasn1a 

Str. , 

3-go września 
rozpoczęcie roku szkolnego 

Jak 11lę dl'lwiadujgmy, rok 111:kolny to!lpot!· 
ni~ 11ię w ł.od?.i i w woJewództwie w środ• 
3-gr: "T"'<P~nia. 

Spekulanci pono sza karę 
Przeprowadzona kontrola w m!eszkcmlU 

Wottmik Walerii przy ul. Kordeckiego Nr S 
w Lodzi wykazała, i;: Wojtasik Wulerlcr od 
dłuż5zego czasu produkowało l·imbt>r sprze· 
dajqc go w celach zarobkowych. 

W czasie kon\rolt w mieszkaniu Wojłaslk 
znale-ziano 13 Jftrów bimbru i c;alkowitR urzci · 
<lzi'.en!e do gotowonio bimbru. Bimaer zostal szy~ w;;oro":'o zorganizowana Przy~ho~nia i \··' . . . . 

Stac1a Przeciwrakowa. Poza tym 1stmał w tH!I„ -P.fl1!ł na Chleb l Od~itelnll lta "'ZOSłRłt JłFłYkllff zatrzymany jako dowód rzeczowy. podczt!I~ 
szpltol_u Betleem specjalny odcLzto:ł dla cho-! Mmislerstwo Aprowizacji zarządziło, aby lżyć będr.:e specjalnie do rejestrocji na chlf'b. gdy urzqdzenia zostały znii<zczonf' na miel· 
tych na ral(a. l poczynnjac od wrneśnia' rb. wprowadzono Zarzq<lz1>niG> powy!i:sze ma na celu umoóliwie- sc:u. WE>dlug zeznati Wnjt ris ik Wol„ril btmbei 

Ntemcy zlikwiciowali działalność Towarzy- została odrębna rejesłrqcja kart zaopatrz,.,nia, nie konsum<>ntom wykupywante chleba kart- tym razem mi'al być niyly na wesel'!:. któr~ 
lhva do Walki z Rakiem i colą posiad~.nq na chleb i odrębna na pm:ostale artykuły ,;po i knwego w puktach rozclzlelczych w pob)t~'.1 miało się odbyć w dnt11 dzisleja7.ym. Obecni! 
J'rzez Łódź ilość rndu wy.wleźli. (Tcrk 1a_l> żywcze za wyjątki"1m mtęsa. Posiada cze ka:t ! mieisca ::crmi11szkania. Natomict~t pozostał<! drugi wstąpić w 7.wiaz<"k mctl0? Pńskl. ObE"c11i• 
zresztą wywieźli rad, posiadany prz~z szpl- zaopcrtrzenia hedq je wiec moqli zarejestro- I arlykuly mogą być nadnl pobierane w sieci matka I córka powerlruin mia:=\ na "·'"'~"'1"' dr 
talntctvvn innych miast Pol~ki)'. Obec•1:e pew· wać w jednym sklepi"' rozd?,ie!c7.ym no chlAb, I 10zclrteJczej RE>jon owyc'h Centrcrli Aprowiza- ob07.U pracy. 
ne 'ilości radu zostały z. Nie::n;ec :ewi~dyJ.o-0 - a w innych na pozostałe produkty. 

1

. cyjnych lub w. spóldiiElniach ;.omknlęlych Postonow•eniem Delec;iotury Komlsjl Spe· 
wone. Było tego nie wiele l ł.ód~ raau me Do ?ejes!racji na wszystkie artykuły spo- prxy 7-aklodach pracy. c:jalnej w Lod~1 Sikorski WacJaw, w!asc.:.~;eJ 
~trzyrr.alo. Wiemy jedna.k, ~e obecnie nad~~o- ! :i.ywcze za wyiatldem 1J1!e~a i r.hl"ba sluż·rć: Naldy dodać. że pcczynajcrc od wn::eśIJ ia I piekarni w Łodzi przy lli. 6-qo sferpni'J 5 zo 
dzą do Polski większe il os ci rodu, Z 15. g .a- ! bedzie tak, jnk dotychczas I od_cin;-k. r~je- kongu1;Hrnci berta ?t~?.ymywali chleb częśc1ef pobierante nadmiernych cen za pi;; :;;y" 

0 
u 

mów radu, ofiarowanego naszemu lcro1ow!. I stracyjny, natomiost na cl:Jęb wyc:mac s1e t1e- 1 -.;; mmejs?.ych tlnsc1;,ch. W tym celu na po- k - . ~ 
·1 • • · b - · p z ··nona ~ J:iz' , d • arany został grzywna w wysokosci :?O lyJi~· pewna l osc powmna . Y~. r .y„ . , „. dzie jeden z wolnych kuponów, ktorago na· $Zczeqólne kupony sklepy b!ldCI wy ~ '1 0 C po c, złotych. 

Brak radu w naszym m1esc1: po7.ostawio. p('· mAr o;;mnczy Urząd Woj°'\1·ódzki !nb Rer,mt Za- 0,5 'ka. chJobcr. pn:11 r.zym chl!lb św!i?~Y ma ·~ 
2CI nawias~m leczenie set~i c~mych. 1.tt~r7.'f l 0. pabzc:nia w Warszawie t Lodz1. Od listopa-1 być dostarczony „, punktów r r-:;- cl-i·~;czych 
nts decydUJa się na leczen1e, ]l:o_ qo z.m.ed- da Tb. Mmisterstwo wprowadzi do kart zoo- przynajmniej co druqi dzień. co usłyszymy nrzel rad i o 
buja. Foki, że powstojq olbrzym!e cen'raln~ , 'O...,trze'1ia V odcinek reje<lracyjnv. który ;oh: - - · 
szpitale dlo c'horych, do kiorych mogą Lyc Progr~m na n1ec!zielf; U sierpnia 1947 r . 

~z:!Q~ll~~iyl~~~~Jś;l ~~~,:~~a~i~llio~~n'~~z~~~~ 'Stynendia szkolne dla dzieci włókniarzy I R.2~-~~)P~rr~~~a :~ddzTś~z~:;~T1'tŁ18 '~~o~~:tnri~;. 
cówki do wcilli:i z 1akiern w noszym mieście., . . · . . , .. . . _ _ , .• rzeń (cześć T-sza), R,50 Muzyka, 9.00 , '!ho-

Tow. do wolki z rcrl<iem rncrktywowalo ~.vra 23 Pcn1stwow~ G1mna?.nnn 1 L1c1>1.n;n po..;1,•.· 1 Wl~kma~zy. '~ Lodzi utua~ował przy 23 Gim 7.eń~twn 7 Pozmrnia, 1!1.ori Ann sł'wrn0-1TIUZ 
i:!ziałalnnść po wojnie. dyaponujctc już w 'e; cla w centtum 20 hql~l.tJ:rowego pork•t-l".ls:i. I na~1u~ ' t.1c~ui:n S!YP!!l\d.1.(r ~I« :!O ehlopców, I w opr. Bolesław<! Busic1kkwlcza pl ... Piesni 1 
chwili przy ul. curie-Skłodowskiej budyn- internat dla chłopców, gospodarstwo ogr."dn1· l d?.•~c1 t:i:Ionkow_ zwun:Jrn. 11111m1es:r.~alyc:b no le i pio~enki włoskif'", 11.30 (l',) Felieton literacki 
kiem. w którym powstać mu punkt poradnie- czo·r@lnlcze, prz1?znac:r.0Tte dla pot~zeb •nłP.r· ! ren~e Lod:i:I. k_lorych sto11 >:drowi~ wymogrA · - fraqm. z hią~ki . A~~ady Fiedler.a_ ~t. „Ka-
1-\ya ~ ~tacja leczniczo. Snuje ono plany srv10· natu. Wyjątl(nwo pomyślll_e sa \am _wcH•ui_lcl i tok1c'1 worunkow zdrnwołaych, !alue alwcnza nada ~achriaca zyw'.cą . 11.4.? IŁ) i;ainowszs 

oddzialn dlo chorych na rnka w jed- J zdrowotnę dJ;i moldzi'eli:y słabszej hzyczn1e i ~obyt w internacie 23 Gimnaz1um I Ltceurn. nagrania płyt marki „Mewa . 12.lb Poranek 
n:em~ ~ ·1 r 1 · dzkich Jednak jakna!r;zyb- J\lórej sian :.arrpvia wyn•.aqo przebywania no 

1
. StypPndium -acspeWnia opłaceni• baterllulu. llymf. w przerwi"" Radiokronika. 13.30 . .N1em-

!!vm '""' 
5

1 .'.p'.,~ n
1 

i' eo tych ~~mierzeft j Jr.on-.~yci• świeiym powi•lrau. . I Jtondydaci powinni się z9ło•ić w kancelarii cy po wojnie". 13 40 A ud. rlla ś.wirotlic. ''iiej. sze ~.reo 1zo„a " I sk1'ch 14 25 Ch '] ,.,. St d'' 1' "O 7 „ . b k d w roku s;i:Jc<;lnym l!M7-~8 bedzie urucho- 23 Państwowego Gimnazjum Liceum w ter· · • · w1 a ornra u 10w, ''·" - 1!· 
rcz!:> 11CJ 'ilft o ra - ?.a u. . . · · · „ · • • 1 . . ' d 30 . l d · h d 9adki radiowe, 14.40 Teatr Vvyohrożrii -

ł.Adź iest wielkim miastem, zam10sz~<alym m1ona druga i trzeclo klaso g1mnoz1um ngo · m1me od 25 o 111erpn a, w go :ianac 0 ·n· b ł , 
1 

t l „ Sl 
15 20 

, d 
., · d kl 10 d 12 p • • • l k I dy „ ta e .v rn e ce . evensona , '"u . 

.,._...- -:"'ir= . ..___~..,,~ nol~sztcrlcącego oraz pienvsz~ i ruga o~a 1' '· ~ . o zaop1nd1owool1u pr1dez : arzda Od sł.- muz. dla rlziecl młodszych: 15,40 Pidni 
liceum typu malernatycimo-hzyc:znego t nu· reĄCJę, o11tatec:i11q •cyi• wy er .(lr"ą - r.. ahr1"ela Fa11r I" 02 T< t t t -

l • t • · · i • k z d Ó -' ''. 11. OllCPf 'IT ys O V tfl. , S gODl!ZY manislyc:i:nego. d:z.i.~lu. Grod:;oJuego wiąz u ,owo oweg dzieckch laureatów międzynamdo-vcq~ 
. .. . Oddział 910dzkl Związku Zawodow~90 Włokmarzy. konkursu nc1 festiwalu w PradzP. lfl.45 „z i.y-

.D"''' "<Jtul'a KomlSJI Specjalne1 w I.Odi!!! no I r . k lt l " . .. . . ••• ,.,,.rpelnc ie nO§ZQ<:I• CzutelnihOH' rvi . u ma IlC!-JO ' lfi.S(l Aud. roetvckd, 17.00 
MOCV rnt. I) i 13 Dekretu : dnfa 16 lll'lopoda 1 ~ • . ·~ „, - ~ - „Porlwieczorck pr1y mikro[or1ii>". IR .On Bizrot· 
19'1 r. (D;;. U. lt P. Nr 53, poz. 30~) I <:rrt. 189 Ml ~ dl d • • „Carmen" - opera w 4-ch alda. eh w "'"'k 
f l KP poszukuje zblegle;o e o a ZI ec1 solistów, chóru i orkie~try operv Sl'lskiej, "" 

• przerwach: 1) Recenz111. 2) Dz1em11k. '.!1.30 
STANISŁAWA JlASłm ktua!n. dźwięknwe, 21..'iO Muzyk<', 22.05 [Ł] 

!yna Lud' ·i.lca t Stefanii z Grzybowskich, Uf. Pracuję w jednym z Zokl.11dow Przemyslo-1 •el sp1awl• w Okręgowej Spółdziel!'i le. Wiad. sportowe, 22,10 (L) Rezerwa, 22.15 Kon 
wych I należne ml ltarty żywnościowe mam czcuskiel nie (łdnioiły skutk-. i u proibę u· cert. 23.00 Ostatn wiad. d:-:iennika radio"'e"o 
?.areJestrowane w sldep1e a ry"1\ym. ie 0 pra~„ enia os aw 10 •Cła 0 c:i no ...... • 2:ł.10 Wiadomości -.portowe, 23.30 IL) Koncert 

25 kw1otn11:1 19!9 J. 'I( l:.odzi, zom. O"tatnio w • f b N" d I li u-t . d t ( itb. • Jl ł . 1-...... ., 
ł.e>d<='. pr,7 i.;1. ~· ntyńr:łde~o Nr 7, rodlotech· d?:lś praktyknje slę 1u, że mleko. należne go mleka na drobniejsze a slo:rłe do11łłJwy) - życzeń (cześć TT-qi!). n.ss ff,) Proqr. lok. na 
nik!'.l, !1"tl' jizti ••go 0 1.'brodnie 1 ort. 288 § 2 dzieciom, rozclzielcr sie „burtem" i!?dnora~o- otrzymola odp(łwledi odmowną. Po„iewaz 1;ły- jutro. 

K. B'.. ,wo. Czy Jest to slu!lzne ~ Przecież ołT:i:ym::me nę. ż& podob11e zjowi•lło wy•tępujq: t w m- ···-·········••lll.!ll!!!l!!!!!!!!ll 
Kt'lk"'t , :l!l< 'lnt> obecne miejsce pobytu Sta· jednor.azowo ilości mleka nie 111ogą być pr:i:ei: nyeh sldepach labtycznych, 1lc:141 na to, te 

ni„law::;, .su,.,ko, prosi:ob.y je'5t o natycbmi<1slo· 

we \?:OWladOmienie najbliis:i:y posterunek 
Mm::)i t)bpnilels!d~J IJ•b Delegatul'ę Kum1sji 
Specjome,j w l..od:r.i, ul. Gdańsk(! Ni 107, tel. 
2&4.· 42 i 256-10. 

ADRIA - „Złota maska· 
BAJKA - Serenada w donie sloi11 
BAŁTYK - „Sąd Narodów" 
3DYNIA - „Ukochany" 
HEL - Miłość na ]"!karslwo 
MUZA - Gnał. 
POLONTA -- Ci~r\ie Prz~szłośc1 
PRZEDWJOSNIE -- „Szcześliwa 13" 
ROBOTNIK - „Robin Hood" 
ROMA - Malv dżentelmen 
lEKORD - „serenada w d11linie słoiii::11„ 
STYLOWY - „Konik Garbusek" 
śvVIT - Piotr l (piE'rwszr. seria) 
TĘCZA - „Konik Garbusek". 
rATRY - „Bolek i Lolek" 

dzieci wykor?.y!!<lane lub są wykorzy!llat\e je· Okręgowa Spóld:rielaia Mlecz.t1rsl!:a publicz· 
dynie w małym stopniu. Otn:yrnane mleko nie :r.apytana odpowie, Jakie motywy 11kłania. 
bądi konsumuJą dorośli, a jeśli jego ilo~-: ją Jq do 7.ajmowanla w tel sprawi• ł•kieqo 
jest du.ia. c:r.ęść mleka po prostu i;;ę marnu-

1

' 11!.o:rnowii:kcr. -O 
je. Na wszelkie uwo~i odbiorców skle~·v„/a Stały Czytelnik .• Głosu llobot!'i<:~eqo" 
odpowittda, i• kilkakrotne jej reklama<:jP- w 

Sprzedaż aukcyjna futer 
Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w 

Lodzi, podaie do wiadomości, że w dniu 3 
'\ rześnia 1.94? roku o qodzinie 13-ei odbędzi" 

się w naszym ma9azynie w Lodzi przy ulicy 
Limanowskiego 166, ~ukcyjna sprzedaż niżej 
w '57C'li>gólnionych ~kórek fnterkowych; 

' l'izmakl 700 «ztuk 
Wvdry natur1.h1e 15 
Lisy rude (jQ(l 

Tchórze natur·~ln< :100 
" Kuny GO 

Foki ·o.ooo 
Orelntv I.OOO " Lutry czarne. brazowe 10.000 

" 
Reflektanci zobowiązani s41 przed aukcją 

Dz1s!ejazej nocv dyżurują oastępuiĄc~ ;ptek!: 
Rembielińskiego IAnd!"l!eja 28). Szymańskiego rRo· 
i.:.1c1ńska Ili. Zundelew1c-za (Piotrkowska 251 Szl;n­
rfenbucha (Srebrtvńska 671. Kasperkiewicza 1Zgier 
ska 54]. Lipieca (Piotrkowska 1931 Pastoro·„·ei rł.2· 
Q'1ewnicb 120t. Pawłowskiego IPiotrk"w•kR '301! 

w _ w __ zs 

KOMUNIKAT 
Zarząd Oddziału I Zwia,zku Za· odowc~10 

Włókienniczego zwału.ie plenilrne posiedzeni" 
wszystkich Rad Zakładowych Przemvsłu 'Vło. 

kienniczego, które odbędzie się w dniu 30 
sierpnia 1947 r. punktualnie o qodz. 12-ej w 
Centralnym Robotnic-zym Domu Kultury - ul. 
Piotrkowska 243, z następującym porząd!oe:ir> 
obrad: 

1) Sprawa wyścigu 11racy między przemysłem 
włókienniczym, a górniczym. 

Obecność wszystkich obowiązkowa pod rygo• 
tem nrganizacyjnym .. 

Zarząd Oddziału I 
Zw, Z;iw, llob, i Prac. Prżem. Wiak,; 

w Łodrł 
WOLNOSC - „Bohaterki Pacyfik11· 
15,30; 17,45; 20,00 w :i.iedz. 1-szy secrn~ 
WŁÓKNIARZ - „Wilki morskie" 
1rVTSŁA ~ Dziewczęta z baletu 
~ACHĘTA - „Ciche wesele" 

Karol Qostomsk1 
wyka7nĆ' . ię «wladect.wem przt"mysłowym nil' •·lll'lllllil••••••••ll"'ll!'~-„-•!!!!ll!'!!!l!!!!Jł 
hieżąq rui.;, wpłil.ciĆ wadium '"' kwocit" SO.OOO !_„„.„_!!!!lll!!!ll!l!'!!!!!l!!!ll!l!!!!l!!IR!!!!ll!""l#'1!11!!!!!!!9·~!!!!!!!!!!!!1!!!!! 
' n~J • • _ :!!t& _ ; #iii@@! z„ ~' r:cl7inv i lnformaqe w Lodzi pod po-

OŚWIATOWE - Polowanie na słońce i Byłil 
SPADKOIHERCY 

sobie dziewcczk8 . 
- M • .,.,. .... • <b • - • „ §Łódź, Napiórkowskiego 23. 

~~Ep~~~•le~~N:~e~śl!~~~~1~~~: I !...„.„„„.„„„„~~~.~.!~.~„„~?~:~:„.„ „„„„„ .. ..J 
w Pabif nicach, W i a _ 

ul. Roli-Zymieukiego 5 Ostrzez· en1-e 
z<1wiadarnia, :i.e 

EGZAMINY WSTĘPNE 
odhr;-dą się • 

dnia 26 sierpnia 194 7 r. o 1odz. 8 
ui lokalu gimnaijum. 

Fodeme ei przy1ę(;iC prz.yjmuj.e cod1.lenni" 
&f'kl Pt11r1at ~zkoł1J-

Ostrzeqa się przed kupnem maszyny do li­
czenia na 4 działania marki „Facit" Nr 71fifj0 

skradzione) w Hurtowni Nr 1 Centrali Teksty] 
nej, Łódz. ul Pintrknwskil 80 w dn. 21..-22. 
a. 1947 roku. 

wyżs:i:ym adria~em w dniu 3 wrześ11ia 19.47 ro. 
ku od ~odziny 9 do 12~ej. ' V ś,,,lecllni i się 

WYTWORN·I ~ BIELłZNY 

l,~DA" 

Edward Chojnabki i 8-ka 
Łódź, Nowomiejska 10 
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["""O'k·;;·;·~~;„··;·i·;·~;;·;~·;;„„„s;·;;;·;·1·;i~·;;„ ... 

'l 

-

w Zduńskiej Woli 
Pr&y ulicy Opiesińskiej Nr 3 

EGZYSTUłE od I 9 3 7 r. 

Skupuje mleko w każdej flości oraz prow~dzi skup jaj, 
wyrabia masło, posiada sklep przy ulicy Stęrzyckiej Nr 1 
i sprzedaje masło, śmietanę, mleko i inne produkty 

nabiałowe - oraz jaja. 

'ań~twowe la~ła~y Puemnłn lliewian~ie10 nr 1 I 
w Zduńskiej-Woli, ' Królewska 6/8 

PR O DUK UJ Ą: 

l ' . 
SH.AR·PETY i 

I y-
KOl\IFEKC.I~ 

dziecięcą 
i11111t111111111t111111111111111t•ltlllllllltttltłłlłłlltlllllłłlJlllltl11111111111111111tt11111ttlt11t111111t11111111t1111111u11111t~•lltlf~ll tlłtllłf\l!tlt~llllttltl\lllłtłl,tlJ~ ~~~~~~~~~~~~----------~----~------~ 

ZARZAD POWIATOWY 

ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
w Sieradzu., ul. Ogrodowa 2 

zakupuje przez gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
zboże, W)Jkonuje różnego rodzaju inwestycje i prowadzi 

handel żgwca. 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOCY CHŁOPSICIEJ 
w Sieradzu 

rozprowadza materiały odbudowy wsi, jak: cement i wapno. 
Prowadzi 2 gorzelnie: Męcka Wola. Małbów i cegielnię w Kro­
banówku. W 1946 r. cegielnia wyprodukowała 2 miliony sztuk 

cegieł. Na 1947 rok produkcja podniesiona do 3 milionów. 

SPÓŁDZIELNIA GMINNA SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
posiada 33 resztówki, młyny, cegielnie, rozgałęzienia sklepów 

spożywczych i tekstylnych po wsiach. 

WYTWORNIA 

MATERIAŁOW BETONOWYCH 
M. BŁOCHOWICZ 
SIERADZ. UL. P .o. W. 27. TEL. 135 

Produkui e: 

dachówkę eementowq, bloki, 

s ł u p y o g .r o d z e n i o w e, 

dreny studzienne i kanalizacyine 

ws z e I k i c h r o z m i a r 6 w i t. p. 

----·-------------------.----------------------------- ,~---------------~----------·---.. ----------~.-- ~·-~~- ------~~ FABRYKA PAPY DACąOWEI 
ł. PROOUKT6W SMOŁOWCOWYCH »Gospodarz« 

Sp. Akc. w SIERADZU 

Papa dachowa gwarantowanej dobroci, smoła prep., pak, lepik, 
karbolineum l·a gat., asfalt, taśmy bitumiczne izolacyjne, 

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLĄN.YCH 
uznany przez Centralę Zbytu Przem. Mineralnego. 

St;le na składzie wapno, cement. 
SIERADZ, ul. P.O.W. 106, Telefon 53. 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOŁDZIELCZA 
•• WOTN I CZAN KA•• 
W SIERADZU, PRZY UL. ZAMKOWEJ 15 

przyjmuje od dostawców· członków mleko 
oraz 

prowadzi skup jaj po cenach najwyższych 

I . 

I TKALNIA MECHANICZNA I 
~ •11u1unu111111111Ułlllłllllllłllłlllłlfllt11UlłłllłllłłllłlllłłllllłlltnlłllllflllłlłłllllllfłłlflłfłllłlllltflUflllllłlłłlll1UllllłllUltlllt11Ułllltltltllłtlłllllllllllłl5 

!-- PANSTWOWA ·CENTRALA HANDLOWA ! 
i. Oddział ~'.o;::~ń;ki~::ń;kiej Wolt i= 

pod zarz. Państw. dawniej B·C:ia PinczeUJ'.ICq 

70UŃSKA WOLA, Zlotnickiego 16,- tel. 186 

Produkuje tkaniny jedwabne, 
bawerni an e i p6łwe łn i a n e. 

rozprowadza po cenach ściśle hurtowych między konsumy, 
§ zrzeszenia pracownicze i kupców detalicznych artykuły spoży .;v• ~ 
: : 
E cze, chemiczne, żelazne, szklane i papiernicze i prowadzi sklep ! 

ziemiopłodów po cenach wolnorynkowych. 

·-------------------------------------------------- : I • • 

„.„.„.„.„ .. „„.„„.„.„.„„„.„.„„ .. ,„.„„„.„„.„„„„„i„.„„„„.„.„„„.„.„„.„.„.„.„ .. „„„„.„„„„.„.„ •.. „.„.„„„„„ .. „.„„„.„„.„.„.ę 

Firm a , , O PAŁ'' . M?..~.!.~; :„~.~„~,~.;~ .. ~~"~.~.~~ 
SIERADZ9 P.0.11'. 110. TEL. 56 

POSIADA NA SKlADDZIE 

Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział w Łodzi Agentura w Sieradzu 

ul. Kościuszki 25 
Rozprowadza towary następujących branż po cenach hurtowych: 

1. spożywcze 2. włókiennicze 
3. żelazne 
5. szklane 

ł ziemiopłody. 

4. papiernicze 
6. chemiczne 

materiały budówlane t. i· stolarkę, deski 

podloiJowe, oraz materiały opałowe. I 
"--------------------------------------------------------= ~-----------------------------------------------~ 

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane J 
Zjednoczenie Lódzkie Odział VII terenowy 

S ; e r od z, P. O. W. Nr 57 tel. 108 . . I 
Ekspozytura: Wieluń, Panieńska 6 tel. 67 . 

F ahryka Maszyn Rolniczych 
• 

i Odlewnia Zelaza 
pod Zarządem Państwowym. 

Zduńska Wola, Złotnickiego 44 

------------------------------·--------------------' 



„ 

Fabryka. Pończoch 
I 

MLYN AUTOMATYCZNY SPOŁDZIELNIA 
.• 

Jan ·Janiszewski • Tokarski ROLNICZO-SIERADZKA 
Spółdzielnia z odpowiedz. udział. 

Al~k~a~drów k./lodzi, oerodowa 13 · 1 S .1 E R A D Z, u I. P. O. W. 4 3 tel, 4 ~ I 

.._,_,,,.,,_,,_,.,,,-===------------·----..,,,..,.. ........ =-..,,_--=--==...,.,_,,.; 

w Sieradzu 
I 

o 

W'''"'""'""'""""""'"'"'"'""""""'""""""'"'"'""""""""'"'""""'""'""'""""""""'"'""'"'""""'"""'""""""'"' tlll!llUIUll J llllllllllllJlltłllHIUllllłllltlnlllłlllłlllllllłlHUlł11IHllllllll:Jlłl1łllłllllflllllłlll11r11UltlllllllJllllllll B lllllllUllłlłlllllllllllllllllllllllllllllJll 

ł, Mechaniczna Fabryka -Por\czoch ~ - ~ 
. „ .·.I~ ID' .. A\ ""' ! PA~STWOWE ZAKŁADY ! 

I_•= ... · 

11 
A\ :=!·: . 'RlfMJ. ~t~ ~llfWIH~Ktrn~ i ~~rnn1 nr ~ 

Handel -
ma·terialami 
budowlanymi 

_ młaśc. J. Daszkiewicz _ 
A. Berliński · i · Leon Przemycki · :; 

- Aleksandlów ki.~~:~· lołląlaJa 13 I .. Oddział w 21DUŃSKIEJ WOLI ul Zielona Ił Sieradz, · P. O. W. 35, tel. 123 

" "llllUlll"""" lllllUl>llll"llllllllllmll'''""""''lllll"i'llllllllllllll>llllllrnllllllllll'""' 1111llllllllllllll""llmllllllllllllll"Ulllllll»lllllll lłllllllłlllll!llJlllllllllł t llllllllSllll ! ł ! lllllllłlll.'llllllłłlłllllłllłllł!tllllllllłlłłlłllłłllllfllłlllllll f ltlll!lllllłłllllJlllllrtlłllllUIJllllUllllltlłllllllJłlllllllllJll ~ -

· ~GRANICZNA FABRYKA POŃCZOCH I i Fabryka MasZyn Rolniczych i Od~ew~i; Żelaz, j I I 
' 

Komunalna 
I K; L i p i ń. s k i . - · 1 

.R, LEWANDOlSKI li Sieradz,~ul. Keśćius.ki 7 . • , telef.105 • 
Kasa Oszczędności 

powiatu Sieradzkiego 

ALHSAIDRÓW k. ŁODZI, ul. Baakm 11 I„.„„;:~~~·~="'"'~:~~·=~„„ ... ~.„.„;::~::""""' 
,, H' §tą Z k a~(9 . .r„M·E·ca:1·a;c·;1„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

w Sieradzu 
Telefon Nr 110 

\ , . "'· -· ~~ -~ 

MECHANICZNA f ABRYKA POŃCZOCH Lódź ul. DowborczghóUJ 2!J tel. 203·45 r ! POŃCZ·OSZARNIA • 

R MAJEWSKI E„„„„ ... "„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„ ....... „ ... „!"""'"'"""'""""'""'""'""'"'""'"""""'"""""'l.l"""'""'""'""'"'"";„ ... „„ .... „„.J l 1 M l• . k• 
• =„„.„u„un11111„„„.„„~„.u •• „.„.„„.„„„„„ .. „.„„11„„.„.„„.„„„.„„„„.„.„.„„„.„.„.u.„„„.„„ ••• ui„.„.„ •• „„„.„.„„„.„„ .. „.„.„ .. 5 

§ 1 ... 1 a in 0 ws 1 
~ Gimnazjum , Przemysłowe Państwowych Zakładów Konfekcyjnych ~ ~ • ~ 

ALEKSANDRÓW, ul. Zielona 16 ~ w ŁODZI, ul. ZAMENHOFA Nr IO' § § Aleksandrów, ul. ~ielona 23 5 
\ . . : . : 

S Przyjmuje l_tandydatki na wydział krawiecko -bieliźniarski j!.„„„„„.!.„„„111„.-. .... „„„ ... „ur„1111u11~·„„,1mu1n11111•u11111n;: 
· \V:gról.J pończoch fildekosowych g do dnia '28 sierpnia 1947 . r. włącznie, w godz. od 9-12 

'~ Wymagane warunki: Wiek: od 15-18 roku życia ,...._ ________ _,,__, s • Wykształcenie: ukończone 8 klas szkoly powszechnej,. 
~ _ __ _ ___ ~„-- __ i Przy zapisie należy złożyć: Mechaniczna Pończosz·arnia 

_......,.-.....,. ...... .-.... ....... ~~-..,;.- ! I. Podanie wrai z iyciory'sem, 3. Swiadectwo szkolne, 

1~ 2. Swiadectwo urodzenia (metrykę ), 4. Dwie fotogra fi e. 
~ Uwaga: Każda uczennica ofrzymuje l'.000 zł miesięcznie stypendium. 

Mechaniczna WytwOrnia Pańczoch =„„„„ .... „ ... „ ........ „„ ......... „ ... „„:„„„„„ ... „ ... „„„„„.„„„„„ ....... „„„ ... „ ... „ .. „ . .1?..r.1:;g~s=.f.~ .. :~!!.':!;;.r~.~1,~~„.„„„.„„ .. -
Aleksandrow k. lodzi 

W. Wojtyniak 

Aleksandrów, ul. Armii Czerwonej 42 

Mecl1aniczna 
Pończos~arnia 

.I. Majerski 
Aleksandrów k. lodz;, 

ul. Bankowa 15 

wykwalifikowanych tkaczy-czek, prządek, przewi­
jaczek, maszynistów, elektromonterów, ślusarzy 
oraz uc·zni6w na.tkalnie i p-r-z. ędzalnie. 

Z gł O·s ze n i a w Wydziale l'ersonaln~m 
Łódź, Rzgowska · 26/28. 

Wojska Polskiego 31 

11 TK'ALNIA MECH~NICZ~~ . 

- ·noLl.ll'KA I 
.. Tadeusz 

---------------------·-----------------------" 
• 

li GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE PANSTWOWYCH 
ZAKŁADO W PRZEMYSŁU SA WEŁNIANEGO w lodzi 

KońStantynóW: Żeromskiego 14 I 
Wydział Przędzalniczy • , 

prz9jn1uje zapi§q 
~ h I do klasy I. kandydatów. którzy ukończyli 1 oddzial;ów s·zkoły powsz. 

~ .ee aniczna Pończ\oszarnia 1 • Przyjęci do wyżej wymienionego yimna_zjum będą otrzymywali stypendia. 

MECHANICZNA POŃCZOSZARNIA 

I. Kwiatkowski 
Wiek kandydata od · 15-18 lat. i 

C~ Jan1•szft wski• Zapisy przyjmuje ' sekretariat Łódź, ul. Ogrodowa Nr 34, w godzinach od 8-12-ej. 

g,. _ !!;ii . ............... ~--- W. S ·1 as i a k 
Aleksandrów k. Łodzi, 

Woj ska Polskiego 29 

MECHANICZNA f>OŃCZOSZA RNIA 

M. KOWALSKI i P. MAJERSKI 

Aleksandrów, 'k. Łoi.lzi) 
ul. Bratosze „•;skic ~o 4 

..,_..._,,...,.......,_.._.. ________________ ~=- ,...,..,,.;;i,.....,,_.,,,..,.,.,.,._;,.;;;;__,_ 

ł Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 41 w Pabianicach, ogłaszają 
- I . - PRZETARG . 

Aleksandrów, 111. Daszyńskiego 23 

na generalny remont studni na posesji w Pabianicach, ul. Polna 23/25 oraz na smaro· ei::.-~::~~~~~~-

wanie dachów w naszym oddziale we wsi Grzeszyn. ~! · !J 
Wszelkie Informacje i ślepe kosztorysy otrzyma(\ można w P.Z.P.W. Nr. 41 w Pa- ~(:::.; Mechan. iczna .. Fabryka, Pończoch .·:::lł 

bianicach ul. Polna 23/25. 

Otwarcie ofert nastąpi dn. 29. 8. b. r. o godz. 10. Wadium w wys~ości 2 proc. 

ofe,rowanej sumy należy wp.łacić na konto P.Z.P.W. Nr. 41 Nr: 1113 w l'J.B :P: łi z Es po Ł '' l 
.. Z~strzega slę prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na cenę, oraz unie- ~ l 

wazmerua przetargu bez podania przyczyn. : · ! 

U W A G A I ł~ :... Ob Ad t t „ ·1 O ł~ '' : _ . . • uu. • m n s r~ .orzy, oraz .„ oma ety omowe t~I to oz, ut. PJEKARs1\A 27/29 /: 
Społdz1 <o> łn1 " „BUDOWA" F?biank!a 32 I studni m1o:chanicznycb., instalacji rur wodocią- ! ! 

tel. 152-43, u:ruchomlła oddziały : :'!ll u:ais!rn· gowych, łazienek itp. Remontv dachów nod : : ------------...! Budowlanv I Dekarsko-Blacharski dla naoraw: fachowym kierownictwem. , •··.··..;.:.:;.:;."""'.".:;.„.:;."r..:N~":"·.··~• 

„ 



• 
-S~tr~. ~10;...., _________________________ ~-----·--·-·-~-'--'--·' •r-·-·--._. ~~'--------·----------------------------------
~~~m~~[§]~~~~m:J~~~ 

·; · · rocz 1·E I 
··1„GR ·· .rF" i "OD~A" ~ 

PAN~'],WOWA FABl-łYKA Nr 17 

ZDIJŃSH/ł •H'OLA 
ul. SzadhoUJ!liha 6, telelon „ 1.5 

.. ~ w S~CZECINIE ~-

~ ·~ ne, sukna munduro-\ve, artykuły r 

w Y R A 8 1 A: materiały wełniane i półwełnia-

~ Bmln . a i remont statk6w rzecznych ~ / ubraniowe, sukienkowe, k o c e. 

~ ~ Specjalność - gabardiny mundu-

~ Budow I remont bare rzecznych i =----------r-Q_w_e_. -----------

Buttnwa I remont konstrukcJ stalowych ~ ~~;;;;;ż=~~,:~"'-~~~r."'0;;:„:;:·,~~;;~,,.,a 
• • ~ ! ·:„ ..... ;„;d·:·;;~·;·w;;;;;;1~„.„„„ i~llllU -·-;·;„~;·;·;·; ... „·;·;·o:·au···„„ ~ 

Remont maszyn ~ 
1 

... „„P.„„„„„.„„„.„„„„„„... ,, ... „„„„" .... „„„„ ...... „„„ ... „ ff 
· ~ ! Prowadzi następujqce działy: D 
~ ~ TEK~~n'YLNY, PAPIERNlCZY, MEBLOWY, ~ 

• bk• h · · ~ 1 RE~IANlłNTU PONIEMIECKIEGO 
2 obr o I mec a n I cz n e J - Maeazyny towarowe i biura - ul, Traag1Ha 4 ~ 

Detaliczna sprzedał wyrobów tekstylnych: • „ -
Sklep Nr l ul. Traugutta 4. tel. ll0-36 Sklep Nr 6 ul. Piotrkowska 72 (Grand-Hotel, 

„ „ 3 ul. Rzgowska 3Sa tel. 106·33 parter) 

~ 
~Wszelkie p~acł wchodlące w zakres 

~ 
· ~ ~jednoczenie Stoczni Polskich ~- : 
~ Deleqatura-.lzcze in . ~i 

•„ · „ 4 ul. Targowa 23 I · 1 · 
5 1 P. t k k 72 (" d 1 1 1 P acówka w Kaliszu, u. 6-go serpnra ił ' · 18-32 „ U IO f OWS a aral • I I , • , = 

J. piętro) „ Piotrkowie Trub., ul. Stalina 40, t, 10·32 ~ 

Dziai iłeblDWJ - ul. Piotrkowska 43 
8111! ra,11r1iczy - Hunodeta! - ul. Próchnika Il, tel. 152-54 
Składy I przetwórstwo papiernicze - ul. Próchnika 16 
lzlał re•11e1t1 1111l1•eckle1e - ul. Piotrkowska 70 (w podm6rzu) 

. . H ?,,!?,,~.~.~.~.~.~.~ Zaleca się wszystkim Radom Zakładowym zainteresować alę a3or- ~, 
tymł'!lltem t11ch toU}frów. -

w DZIALE TEttSTYLNYM-wsaelkievo rod&criw WYrOby 1ebtyl- ~ 
w DZlĄt.E PAPIERMICZYM-zesayty' brułlony szkolne, kaiftgi 1'andlowe, 

b'oc&ld kcnowe i t. 'Po 
w DZIALE NDLOWYM-nrządzeaia biarowe. •toł-•• Jnaclaeaae, lapc:zmly i t. p, 

Cny keakarear;yju, obsła11 tacbswa ! ' 
·~i)~@l~~ 

/ 

-"""""'~.,._, ________ _.;.. ______________ ..., ··~~~~=w:::~~l::lllJ ........ * ~~!~~~~~„ 

R s~cy i Ska ' 

H u R T:: l o" d. z· Poł~dniowa 28 ' I 115-32 
D E T AL : . J Piotrkowska 3 · • 126-99 

. ' 
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Pow. Kom. MO. - Nr 22 · 
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Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarzą.<l Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd R~patriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Z?[d. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa 0szczędnośd Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr &9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
~[}teka „Pod 0rłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
-Apteka mgr. Z. <tbacińskiej - Nr 52. 

Gł OS KUTNOWSKI Str. ł r 

rz d nowym rokiem szkolnym 
htż tylko niewiele dni dzieli nas od roz 

p-oczęcia roku sz•kolnego. W całym -po· 
l\'ieóe ko11<:zą się remonty szkół, uzupeł 
nianie mebli i sal szl\Qlnych. lal, by nau­
ka mogla rozpocząć i;ię w porę bez prze 
szkód. Tylko w dwoch mieisco\vościach 

na l€renie powiatu, a to we wsi Zgoda, 
gmina Dobrzelin i w jedl:l,..ei z,e szMł pow 
szechnych miasta Kutna, rozpoczęto ro­
boty remonlow<e zbyt późno, b-o <lopi·ero 
J lipca br., mimo, że kredyty były przy­
znane na czas. W reztt!tacie roboty nie 
będą m(lgłyr praw<l-opo<lobnie być zak<>ń­
czune""- termini-e i początek roku szkol­
nego trzeba b-ędzie przesunąć o jakie 
dwa ty.g<>dnie. 

MIEJSCA SĄ DLA WSZYSTKICH 
DZIECI 

i nie \vycią.galy . karnych. t'~nkcii "'. sto-1szkoly :v żychlinh~, Garco\\.'i€, Pniewie, 
sunku do opornych ro<lzJCow. Za zadna Dąbrowic ach. Na te cek' było prz-ezna= 
oenę nie wolno dopuścić, bv w bieżącym . czonych w tym roh.u lącznie ponad 4 mi· 
roku mogl\'l mieć· miejsd~ DO-'.fobne zja· liony zkitych. 
wi<Sko, by choć j<eqno dziecko znalazło 
się pozii murami szkoły. 

ROLA KOMISJI OSWIĄ. l10WYCH 

Komisje oświatowe przy gminnych 
Radąch Narodowych, winny naty<:hmia:s~ 
przystą.pi,ć <l<> opracowania realnego bud 
żdu szk<>ly, budżetu uw-z,ględnitającego 

wszystkie j~,j potrzeby, jak do,kladna na­
prawa i remont budynków, o-pał, pomoce 
szkolne i naukow.e. Biblioteki. Obowiąz· 
Idem Komisji Oświatowy~h jest rów.nież 
<lopilnowani-e całości a·kc j.i: oświa tow.ej dla 
dorosilych. Trv~ha pomyśleć o zorgani­
z·o\\·ii-niu kursów dla dorQsłvd1, o r~:JZ\\"(J 
ju czytelnictwa, świ,etHc, o zdopingowa· 
niu or.ganir,acji młl()dzieżowych. 

·POPULARYZACJA SZKOL 
ROLNICZYCH 

Na.Jeży <lążyć do spopularyzo\\·ania 
wśród ludności \\' iejskiei szkół rolniczych 
i zawodowych.- Piękny Uniwer5ytet Lu· 
dowy w Suchodębi'u, świeci pus,tkami i• 
jak dot.ąd pr~e-prowadzlł · tył'lw jed~:n zi· 
mowy, czt,ernmiesię-czny kurs, na który 
uczęszaalo aż ... 6 słuchaczy. 

ODBUDOWA SZKOL 

OPAŁ NA ZIMĘ OLA SZKOL 

W najbliższych dniach .spodzi~wariy 
j€1St pierwszy transport wę~da dla szkół 
w ilości 90 ton. Zostanie on rozprowa­
dz.o!l1y według roz<lzitelnika Państwowej 
Rady NarodoweJ. Po nim nadejdą dal2 

s.z.e transporty węgla oraz drzewa o któ,,. 
re władze 6aliK>rządDwe czynią starania 
w Łódzki-ej Dyrekcji Lasów. Po ra~ 
pi,erwszy w bieżącym rnku szkolnym 
powstank na t-ereni€ powi'atl1 kilka pow 
szechnyd1 Hkół ośmioklaS(JWych, w 
111 yśl założeń nowego ustrn iu szkolni~ 
c-hva. 

PROBLEMY 
NOWYCH Sit NAUCZYCIELSKICH 

Osobnym trudnym do rozwiązanła 
pwblemem na terenie powi.atu kutnnw­
skił:g.o jest brak sfł nauczvcielskich. Na 
h;;renie po,x.,iatu wak,Ui€ okol() 80 stano­
wi1Sk nauczyci€lskich. Wskazana j€st 
również jak najdalej idąca pomoc dla 
nauczycieli' z-e strony samorządów gmfa1 
nych, . w wyszukaniu dla nau<:zyci-elł 
mieszkań, przy<lziału ni<e·wielkkh oigróm· 
ków j1td. 

Samorzą-d gminny, w któreg10 ręka-eh 
spoczywa ki-e,rownidwo polityki oświa· 

to'n~,j na wsi, jak dQtąd nie wykazuje je­
szcze dostatecznej aktywności !}Od tym 
wzglę-dem. Trz.eba s-ohic u,p,rzy.fomnić, że 
w ubiegłym roku szkolnym na terenie 
p<0wiafo kutn{)'W\c;kieg<0, ok<J!o tysiąca 
<lzi,ed znalazło się pozH murami szk-o· 
ły, mimo, że miej5c w sz.kolach byta <lo­
.stafoczna Hość. Zawinilit też rodzice, 
którzy dopuścHi do fe.go, · bv dzieci ich 
wałęsały si1ę, lub zajmowaly handlem u­
lkznym, zamiast nabywać wi,edZię. 

Tymczasowy Adres Redąkcjl „Głosu Kut. Zawinily również. niemało Rady Gmin Na t•erenie p,owiatu ko~czy się odbud'O 
now„kiego" Powiatowy Referat Kultury i Sztu. ne, które nie pro\\·a<lzity diQkła ,dnvch kar j wa szeregu szkół zmszczo:nych do· 
!:i, Kutno, ut 29 Listopada 1, tel :-lr. 17. totek dzi€(:i lrędących w wi·eku s·z'kolnyrn szczęlnie ''" czasie wojny. Chodzi tu o 

Z d.rugiei strony, wieś oczekuje od na 
uczydela zaj.ęcia si·ę całokształtem dzla 
łalnośc!i k•ulturalno-oświaJowei na wsi 
i i(Jd<lania się pracy społ€czne-i. 

s·w1ęt0-WOfDij'-W"Sf"''f.UFOiiiJi 
Przygotowania do obchodu trzeciej rocznicy- Reformy Rolnej 

KADRY NOWYCH NAUCZYCIELI 
Celem zaradzenia brak'Owi.sił nauczy· 

ciefakich, z.or·ganiwwano w Kutni<e <lwu-
1.etnie liceum pedagogiiczne, które przyj· 
muje kan<lyd1atów z ukończoną 7 klaioo­
wą szkołą •IJQW5zechną, chcących się po­
Ś\Vięcić zawodowi nauczycielskiemu. Po 
na<lto czynny jest ,lwrs nauczycielski 
p·l~ciomi'El.się-czny, dla p<Jsiadający<:h ma· 
lą maturę. O.Oświadczenie wylfazało jed· 
nak, że absolwenci! gimnaz w rza<lkkh 
.wypa4k4ch pQświęcaj'J się zawoddwi 
nauczyd€·lskiemu, a przeważnie kierują 
tSię na uniwersytet, na wyższe 6tudia. 

W całym kraju powstały _iuż i rozpoczęły 
oracę Wojewódzkie i Powiatowe Komitety 
Jbcl10du 3-ej rocznicy Reformy Rolnej. W 
;kład Komitetów wchodzą przedstawiciele 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Rad Narodo· 
wych, PPR, SL, PPS, Wydz. Kultury i Sztuki, 
Zw. Zawodowych, Ligi Kobiet, ZWM i „WI­
CI", OM TUR, Przysposobienia Rolniczo -
W-0jskowego, organizacji sp~łecznych i Woj· 
ska Polskiego. Komitety te zorganiz·owł.ły 
już w większosd komitety gminne - bezpó· 
irednieh organizatorów uroczystości. 

3·cia rocznic&. Reformy Rolnej będzie ob· 
clwdz.ona w gminach i przyjmie formę doży· 
nek organizowanych zgodnie z przyjętymi re­
gionalnymi zwyczn.jami. 

sci mczrucy Reformy Rolnej. Gdzie niegdzie 
uda się może zorganizować kilkwninutowe 
bezpłatne Joty dla ludno ści wiejskiej. 

Pragnąc podkreślic znarzenie tej rocznicv, 
w wie.!11 miejscowościach p_rzygntowuje się 
otwarcie lqb powołanie do życia placówek 
kulturalno 0światowyrh, gospodarczycp, 
Więczenie aktów nadania, wręczenie odzna­
czeń i nagród jednostk<lm i grupom za pracę 
społeczną, gospodaH'zą i politycmą, oraz z~ 
konkursy PRW. 

Na zakończenie urnczy~tości organizowa· 
ne będą zabawy taneczne. ' 

Tegoroczne święto Reformy Rolnej obr.ho· 
dzone będzie pod hasłami: 

1. W·ięcej zboża dla wyżywieni~ kraju, dla 
umocnienia niepodległości gospodarczej! 

2 .. Przez wydajną praCP, - więcej chleb~ 
dla miast, więcej towarów dla wsi! . 

3. Zbiorowym wysiłkiem oczyścimy handel 
ze spek,u lantówl 

4. Uzdrowimy życie wsi przez rzetelną po· 
moc sąsiedzką-, należyte rozprowadzenie to· 
warów przemysłowych i • płjfcenie podatku 
przn wszv~tkich! 

5. Twórzmy spółdzielcze ośrodki maszyno· 
we dla zwiększeni~ wydajności naszych pól! 

6. Pracą w PRW podniesiemy oświatę rnlni 
czą na wsi! 

7. Orgpnizujemy się w ZwiĄzku Samopo· ł fi 1 

mocy Chłopskiej!' :Jl:'.!.' Ogłoszenia drobne ...:... ' 
8. Refor.ma Rolna - to zwycięętwo chło· pów i robotników! · !111.._..illllll!lł!l! _______ l!!l!l_!!!!!l!!l!!!i!l!!!ti!!!!!! 

pów ' · ' Dnia 3. 8. t947 r. w pociągu wi.eczo.-
9. Niech żyje sojusz robotników i chlo, rowym Płock Kutno zostawiono 
to_. Nikt i nic nie podważy naszych pnw p!a6zcz męski czarny mar·enrro. Upra· 

do Ziem Odzyskanych! ~ · • · ', '1 ~ t 
11 N

- h . - - . z . k. R ~za s1e ucz.et\\ ego zna azcę o zwro z~ 
_. 1ec zyJe SOJUSZ ze wiąz iąm a· 1 ., od · i!< • d·k · · ł . 

dzieckim i wszystkimi narodami słt:>wiański· wynagr zemem. ~W1·a owie z;g OSZ.Il 
mil • (J). si-ę d@ parafii Kutno. 

Komitety Wojewódzkie i Powiatowe po· 
magają Komitetom Gminnym w odpowiednim 
zorganizowaniu uroczystości. Za ich stara· 
niem w obchodzie na wsi wezmą udział dele­
gacje i grupy robotników. Orkiestry i miej· 
skie zes-poly artystyczne związków zaw-0do- ._.._,.. ___ _,__. _ _.._...__._ ____ ._. _______ ----------~----------- ' 

· :ix~l~az:ł1· it~io~~~~~·o~J~~~\:tc]~,n~:~:; ·N _·1 e m·c y op us z cz a1· ą pow 1· at_ ku tnow· sk-·1 
.i riidosnej dla pol~ie.j wsi rocznicy. 

Jak przed::rtawia - sdę plan obchodu uroczy­
stosci? 

Po rannym nabożeństwi€ młodzież zorga· E:wakuacja Niemców, za.mi.esz:kują· j cze okol() tysiąca t. zw. WQłyiniaków, lal w czasie okupacji na szkódę ludno· 
nizuje korowód, który przejedzie przez oko· cy-eh ·p·()· wiat kutnowski j€tSt w pełnym to 

1 
którzy mie~i. prze? · w.ojną o~bywabelst~o ści p()lskiej. . 

liczne gromady ze spiewem i muzyką, przy· ku. Władze zgromadziły już i od&lały P.olis;kte. Otoz Judzie N.zostają pozbawi~- Wskazaną jest tutaj . jak najwi.ększa 
p©minając plakatem o mającym się o<lbyć po b t l t I k 1 t czujność ze sitrony odpow.i.edzialnycli 
pt'łłudniu zębral'liu. Niektóre organizacje szy· do Ni>emi€{: około stu Niemców. rodowi- l1l. 0 „ yw a _<es wa P'° ,g' ieg-0 na P'Oc s aw~e k I t 
kują dekoracje, jak np. tablice propagando· oplllll gmmnych Ra<l Narodowych, kto- czynni ·ów, a bowiem Niemcy częs o-
we, mówiące o osiągnięciach i zadaniach na tych reich5deutschów, których odstawi'o re mają za zadanie; szczegółowe zbada- krnć usiłują \vpr'Owa<lzić władze W 

przyszłość, które staną na _miejscach zgroma· no do str.efy ra<lziediej i angi€lskiej. Na nie każ<lego wypadku celem stwierdze· blą<l I wyszukują rozmaitych „świad-
dzeń„ Spółdzielnie czynią przygotowania, aby t · . t · k · · .1 k · · · I · t · d N' · ,.1 • ków", którvch staraJ·ą 6ię prz.ekupić, lub 
zgrnmadzonych na zebraniu ugościć napojami erem€ p<JWJa u zam1~sz· 'UJ'e f€"UIOla • J•esz ma w JfHlm s opmu · any 1 t€mtec \i:'Zla· , 

chłodzącymi i słodyczami. Już obecnrie w sze- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllUl!llllllfllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffllllll omamić, by świa<lcz.yli na ich korzyść, 
regu gmin przygotowani.a posunęły się tak Są nl·eskty wypad1<i, ż.e niektórzy, Wie· 
dalel~o. że opracówano trasę. którą miejsca- z E S p o· R T -U d-zeni i1ście słowiańską łagodnością i do-
we kapele przejdą z muzyką, przetZ okoUdne ' · . _ , . br<JdUS'znośdą daj·ą .si<> wziąć na lep -p-od· 
gromady, zwołując tym sposobem ludno-ść na . "' 
zgr-0madzenie. stępnyeh machinacji. 

Na miejscu zgroma·dzeń po cięści uroczy· ZZK ,,Ruch" - ZWM 4: I. Sp>o,tkanie N a rnarg1rne~1e tych zawodów warto Akc_ja wysiedlania Niemców w dużej 
stej przygotowują się atrakcje. Przyjezdne i juniorów z C)"klu rozgry\vek Q puchar z,\vrócić uwagę naszym władzom ~por- mierze zależy o<l sprawnego W6póklzia· 
miejscowe zespoły artystyczne wystąpią z de· ~i·za.rhod -ni· OM TUR o<lbvt"" " ' dni·~· 20 ~ , · b 'k j t d · łania Gminnych R.ad Narodiow1_1<:h, któ· 
klamacjami wierszy, fragmentami sceniczny- !:' · '-- . " "' u L0W)'n1, az,e Y WnJ .nę Y W 'ego r(l Z3Jl1 · d 
mi, śpiewem. muzyką, tańcem. W niektórych bm. przyniosło zwy.cię two młodym ko· spra\Vy, a Z>e$po!y przykladnie ukarać, re muszą na syJać opini~ w spr.awie 
większych gminach organizuje się konkursy Niemców na}później w sj-e.dem dni po za 
zespołów artystycznych. w innych odbędą się lejarzom. Sędzi'Ował ob. Sy.siak. by w przys.zlości ni•e leikc-eważono wy- pytaniu. W prz€ciwnym raz.re, Rady te 
iawody i pokazy Ludowych Zespołów Spor· „Boruta" Zgierz na wyznaczol1e spot- znaczonego spo.t·kanta. Liczni,e z,ebrana za swq opies.zak1ść, będą odp1owiadaly 
lowych. 

Szczególnie aktywnie przygotowuje się do kanie w di11iu 21 sie·r,i:mia br. w Kutnk publiczność, mimo dnia -' 'POWsz·edniego; przed władzami administracyjnymi. 
wzięa1a udziału w dożynkach Przyspnsob.ienie 0 wejście rlo klasy A, z niewia<lomydi rozc~~<lz_ifa &i·ę niezaO'O\\,-,~lo.?a. :Jak , ~ię 

1
. Osobn~ k~,tego;l~ •. t-J !ol~~~jcz~: ~ 

Rolniczo - Wojskowe. przyczyn nie przybyła -wohec cr.euo de-1c~ow1.adu1eimy ZZK -„Ruch Kutno. zło· J~t „Pola~~ '. ~to.rzy z?1.a.?z1h SWOJ n~ 
.~omitety_ Wojewódzkie .n~w1ąz11Ją _ łącz· . ' • . 0 

• zyl proks,t u władz LOZPN. Chodzi bo- rod w naJc1ęzsze1 chwtlt 1 .dobrowolme 
nosc v. Kom1tet11m1 _obchodu Sw1ęta J~o!n1~twa l.eg<>wany na te zawody ~ę<lzia ob. Smie- wiem o ·pokryieiie kosz:tów zw1iązanych przvjęli folks listę. Sprawy kh będą kie-
ktore przypada takze w dniu 7 wrzesrna l po· <:'h(')Wski o...!c:rwiz<lał V o dla ZZK Ruch" . - t . d' c· k • d k· . ·t . .l bń..1 . . I. 
k11zy lotnicze przenoszą cz"'.ściowo na gminę. I ~-.,,; · · · " ~ pr~ygo ov.'.amem z.awo ~w. te awe, row~ne o pm ~ra ara, a s.ąu iri1z1e ICr1 
"''!?,czając je do pro!"lrarnu ohchodu uror-z ys •n T<t1in-0. · · _1ak się zakonczy ta mec<0<lz1enna sprawa. sądził za popeł·mone zbrodme. 

Wvńc:.w · ~ Woi. Knm;1„1 1'?1? ..,., tn<iz; K „ •et Redckcvinv l<sa 1 Adm. Łódź. P'.e!rkowsko 86. [eleiony, 2edokłor ~ 2tó-ł4. Saaw96Griał 254-21. łedah;ta C10C110 ł12~ Jj·o•"SS"­
Oziol og:oszeń: Plotr'.<0wslca 5.5 tel. 111.50 Konto PKO Vll - 1565. Zakł. Grat. Sp Wyd. „tódzŁI lnstyM W~~·, . • •_i) ;: 

;:~~~!te~·~-w~s~=:~·;:-::':~f;~~~OlG~s2~0R :;.'~łc~~~o~ż~d:: OO. Drobne ,a \9dne si QWO; pos%\lki~1e ~ :k~~a:!i!;!i:. ei:~-:: ::!ł~ :.r~ał.~ 
DOsznklw.onle orocv ?.!. 10. W lliedz!&le l łwięta SO!l.Je ·d.to.teu, 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banlaluki 

ł05. Gdy na miłl: się zbliżyli, 
Zobaczyli w pewnej chwili, 
że to ludziom (Daj~ słow<0) 
Ogień palił si~ nad gł·ową. 

tł.la. A gdy byli już na brzegu 
Jeszcze jeden dziwny szczegół 
Ich uderzył, mianowicie ten, że 
bylcy mieli ciała z pal'aiiny a na 
~łowach tlił sie zapalony knot. 

l07. Kraj ich zwał sie Parafinią, 
Kiedyś o nim pisał Pliniusz, 
Lecz część znaczna tego dzieła, 
Gd~, stę palił Rzym, sipłonF,ła. ·-

SZOFER OFIARĄ 

tu­
i eh 

Obok firmy Horaka prly ul. Pabianickiej, 
motocyklista w stanie nietrzeźwym, Pawelec, 
iamieszkały w Rudzie Pabianickiej, jadąc bez 
świat.la, najechał na szofera Kotlickiego Zyg­
munta, zam. w Łodzi ul. Żeromskiego 150. 
Szofer doznał obrażeń cielesnych, sprawcę 
8tesztowano. 

SMIERC PRZY PRACY 

Na terenie firmy Poznański został przeje­
chany przez wagon 20-tonowy napełniony wę­
glem, Marcinak Józef, lat 60, zam. przy ul. 
Ogrodowej 60. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon naskutek zgniecenia żeber i je 
lit. Zwłoki zabezpieczono. 

CHĘC PRZYGOD CZY WYPAD Kił 

Dnia 19 bm. przy ul. Bazarnej 7, wyszła z 
domu rodziców 14-letnia Krystyna Drewnow­
ska i nie powróciła. 

2NOW KATASTROFA 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i Sródmiejskiej, miała miejsce ka­
tastrofa samochodowa. Samochód osobowy 
jadący z Placw Wolności, jadąc z nadmierną 
szybkością najechał na dorożkę Nr 111, wy­
jeżdżającą 'Z ulicy Jaracza. Samochód prowa­
dzony przez ofic. Wojsk Polskich, roztrzaskał 

dyszel dorożki, wyrzucając dorożkarza i za­
dając uszkodzenia cielesne przechodniom. Szo 
~era zatrzymano. 

Nr. 232 

Ze sportu -
Emocjonuj~cy pojedynek 

Stoczyli wczoraj Bek z Kupczakiem na torze Helenowskim 
Bek i Kupczaki Już I mistrzostwa Polski Kupczak poprawił się wy· 

tylko te dwa nazwiska raźnie), ale rozwinąć ją moż.e jedl:'nie na. W~ 
wystarczą, aby wśród - 250. ~etrach. B~k nato1.mast me traci 1e1 
miłośników kolarstwa przy fm1szach o wiele dłuzszych. 
wywołać dreszczyk emo- Wadą obydwóch tych kolarzy jest małe o­
cji. Wczoraj kolarze cze- trzaskanie w startach z. równymi sobie prze­
scy nie zjawili się na ciwnikami. Obydwaj jednakowo tracą głowy 
>tarcie, a jednak na tor i wskutek braku opanowania nerwowego po-
helenowski przyszło o- pełniają kardynalne. błędy .taktyczne. . 
kolo 2 tysięcy widzów Przykład I. W fmale pierwszym o p1erw­
zobaczyć walkę tych sze i drug·ie miejsce Kupczak tuż przed 200 
rlwóch najlepszych na- metrami będąc na pierwszej pozycji przepusz­
;zych sp nterów. Zwy- cza wyraźnie finiszującego Beka przed siebie 

··< cięslwo i tym razem od- i rzecz oczywista, pomimo szalonych wysił­
niósł Bek. Łodzianin po- ków nie może już mu nawet dojść do kółka. 
konał Kupc-laka dwu- Przykład II. W drugim biegu finałowym 

Hek 
krotnie w finale wyścigu sprinlerowskiego o 
dobrą długość, a przegrał tylko raz o pół clłu­
gości. 

DLACZEGO BEK JEST LEPSZY 

Bek znowuż, prowadząc wyścig na pierwszej 
pozycji dopuszcza Kupczaka do krótkiego fi­
niszu akurat na - ostatnich 200 metrach, naj­
bardziej odpowiadaj ące mu, krakowianinowi, 
oczywiście przegrywa wyścig o pół dlugośC'i. 

OD KRUPCZAKA? OBAJ NIE UMIEJĄ WYGRYWAC 
. W czym leży przewaga Beka nad Kupcza- Z PIERWSZEJ POZYCJI 

k1em? Przede wszystkim w większej wytrzy- Z tych dwóch przykładów wynika jeszcze, 
małości. Kupczak rozporządza w tej chwili że tak Bek, jak i Kupczak nie potrafią wy­
szybkością końcową nie gorszą od Beka (od grywać z pierwszej pozycji. Jest to oczywi-
"'"'„'""'""1'''"'""""''""""""''"''"'"'"."''""'łl"""'„'""11'''"1111111111"'""""'"'"„„„,„.n1111111u,.„„.„„,„,,,„11u•u11•u1n11ntfu 

Dział o#ic iolnu LOZB 

KomunikalZarzqdu Nr 3 

Czy będzie p;idał deszcz, czy świeciło słoń­
ce, na boiskach polskich będą się dzisiaj to­
czyć dalsze boje o wejście do Klasy Państwo­
wej. Znów wieczorem będą dżwięczały we 
wszystkich redakcjach telefony i padały wciąż 
jedne i te same pytania: „Jaki jest wynik 
meczu Craćovia - ZZK, czy KKS - Polonia ' 
(Bytom)?" 

Z chwilą, gdy rozgrywki zbliżają się do 
końca zainteresowanie nimi wzrasta. Dzisiej­
sza niedziela na przykład powinna wyłonić 
już 5 finalistów z grupy klubów A klasowych. 

SYTUACxA WSRÓD MISTRZÓW A KLASY 
W grupie I ·Tarnovia gra swój ostatni mecz 

z Partyzantem z Kielc. Faworytem jest tu Tar 
novia, ale nawet gdyby goście tylko ·zremiso­
wali w Kielcach i tak mają zapewnione pierw 
sze miejsce w swej grupie. 

Drugi mecz w tej grupie Jarosławski KS -
Lechia nie będzie miał już żadnego znaczenia 
na układ tabeli. 

W grupie II ostatnim prze,..iwnikiem Ru­
chu (Wielkie Hajduki) będzie dzisiaj Sarma­
cja. Nie ulega wątpliwości, że Ruch odniesie 
tu zwycięstwo i wejdzie jako drugi finalista 
do puli finałowej. 

Piast (Gierlice) powinien pokonać łatwo 
Victorię z Wałbrzychu. 

W grupie III obydwa mecze zapowiadają 

się c(ekawie. HCP (Poznań) walczy u siebie 
z WMKS-em ze Szczecina, a Lechia z PolQnią 
bydgoską. Ze spotkań tych powinni wyjść 
zwycięsko gospodarze ~ HCP i Lechia. a ta 
ostatnia utrzymać się na pierwszym miejscu 
tabeli nadal. 

WIDZEW ODPOCZYWA 
W grupie IV drużyna Widzew, stuprocen­

towy faworyt na finalistę dzisiaj udziału w 
rozgrywkach nie bierze, Radomski KS nato­
miast spotka się z CKS-em. Na zwycięzcę ty­
powany jest RKS. 

W grupie V za faworytów uchodzą Legia 
[Warszawa) i WKS (Siedlce) Legia spotka się 

z Mazurem, a WKS z Sokołem. 
A teraz przejdźmy do „repów". Najciekaw­

szym. spotkaniem w grupie pierwszej będzie 
KKS (Poznań) - Polonia (Bytom). Inne~ jak 
Skra - Polonia (Swidnice), Wisła - Ogni­
sko, czy Polonia - Motor uważane są za 
czczą formalność i nie będą miały więks?ego 

znaczenia. 

CRACOVIA GRA W ŁODZI Z ZZK 
Grupę drugą otwiera spotkanie łódzkie: 

Cracovia - ZZK. Wynik tego meczu zdaje 
się być z góry przesądzony na korzyść gości. 
AKS spotka się dzisiaj w Toruniu· z Pomo-

Sztamm w roli wojażera 
Trener PZB odw~edzi ·Łódź na początku września 

W związku z programem wyszkoleniowym 1 · instruktorów, obejmujący w całości 28 go-
czękiowym przygotowaniem olimpijskim, a dzin (po dwie godziny dziennie przed polud­

z tym związanym ujednoliceniem akcji szko- niem), 
leniowej1 Wydział Wyszkoleniowy PZB dele- c) treningi zaawansowanych zawodników 
guje trenera PZB, ob. Sztamma do paszcze- po dwie godziny dziennie po poludniu. 
gólnych OZB. Trenera Stamma deleguje się do poszcze-

Trener Sztamm przeprowadzi w czasie od gó'1nych okręqów w następujących terminach: 

5cie pozycja trudna i trzeba być bardzo otrza 
skanym w licznych i powa:imych startach, a· 
by wyczuć chwilę, w której przeciwnik, bę· 
dący na kole rozpocznie atak i natychmiast 
przejść samemu do kontrataku. Tej sztuk! 
można nabrać tylko w startach z kolarzami 
równej klasy, a niestety, takich mamy tylko 
dwóch: jednego w Łodzi, a drugiego w Kra· 
ko wie. 

Gwoździem wczorajszego pragramu był W} 

ścig sprinterowski na 1.000 metrów. W przed­
biegu pierwszym Kupczak rozprawił się bez 
wysiłku z Sałygą (KS Tramwajarz) i Forysiń· 
skim (Tramwajarz), w czasie 15 sek„ a w dru· 
gim Bek pokonał Jariika („Sieć" Wrocław) 1 
Wo jcieszka (DKS), w czasie takim samym-
1.5 sek. 

W µołfinale 1 Kupczak w yeliminował Jani­
ka, w czasie 14,8 sek. a Bek kolegę klubowe· 
go Salygę, w czasie 15 sek. 

Finał wskutek wyraine!Jo błędu taktyczne· 
go Kupczak przegrywa o długość do Beka, w 
czasie 13 sek. 

KUPCZAK ZWYCIĘŻA BEKA 

rzaninem i też nie powinien mieć wiele kło­
potów z uzyskaniem zwycięstwa. Trudniejsze 
zadanie natomiast będzie miał prawdopodob­
nie Rymer z Gedanią. 

W pozostałych spotkaniach qrają: RKU -
Gro chów. I Radomiak - Orzeł. 

W grupie trzeciej nie powinno być żadnych 
niespodzianek. Garbarnia powinna pokonać 
PKS (Szczecin) Lublinianka Tęczę, Czu:waj 
(Przemyśl) KKS (Olsztyn), a poznańska Warta 
katowicki WMKS. 

Dz~siejsze imprev.y sportowe 
BOKS 

Stadion ŁKS-u godz. 10.30. Towarzyski 
mecz bokserski ŁKS-Zjednoczeni (Bydgoszcz). 

PIŁKA NOŻNA 

Stadion ŁKS-u godz. 17.30 Mecz o we1scJe 
do Klasy "Państwowej Cracovia - ZZK. 

„ Głodni" zwvcięża;ą s»l»c!;! 
leszcze mało krzywd 

wyrządziła im „Luftwaffe'' 
Dotychczas wszyscy spo.rtowcy państw a· 

lianckich przestrzegali zasady nieutrzymywa· 
nia kontaktów sportowych z Niemcami. 

Pierwsi tej zasadzie sprzeniewierzyli się, 
oczywista, Anglicy. W Kolonii odbył się o­
statnio mecz lekkoatletyczny pomiędzy stu­
dentami okupacyjnej strefy brytyjskiej a re­
prezentacją „Oxfordu". Mecz wygrali „głodu· 
jący" Niemcy w stosunku ·75:69 p. 

Najciekawsze z tego meczu to to, że wszy­
stkie rzuty, do których zawodnikom, jak wia· 
domo, potrzebna jest odpowiednia waga, wy­
grali Niemcy (!) Może ta porażka uwolni w 
końcu Anglosasów od zmory - panującego 
rzekomo głodu w „biednych Niemczech", 

1 września do ko1ica grudnia br. inspekcje Łódzki OZB - 1-15 września 1947 r.; war- 1~---·---------------
oraz doskonalenie przodowników i instrukto- sza wski OZB - 16-30 września 1947 r.; ślą- ' Ocr. ri,<.;?,ĄTCIE SlE 
rów w okręgach. W czasie pobytu trenera ski i krakowski OZB - 1-15 października I u 
Sztamma w cli!nym okręgu przeprowadzi on: 1947 r.; częstochowski OZB - 2-15 list.opada W „GŁOS E ROBOTNICZYM 

a) inspekcje wszystkich treningów klubo- 1947 r.; szczeciński OZB - 16-30 listopada 
wych OZB, 1947 r.; lubelski OZB - 1-14 grudnia 1947 r. najpopularniejszym dzienniku W WOjeWÓdZłWie 

b) kurs doszkoleniowy dla przodowników 
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